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ZJEDNOCZON C-al Charles de Gaulle - kartdydai na fi.ihrera Frllflc']i -
snalnzl godnego wspólnika w bracie swoim - Edm1U1d:ie de 
Gołdte - k.ióry jest : łaski Amerykanów - merem Paryża. Obaj 
bracia de Gaulle na w)'ścigi starają się wypełniać :lecenia i ros. 
kasy swoich imperialistycznych mocodawców :za oceanu, płacq· 
cych w dolarowej walucie :a kainową robotę. 

. daje godną odpowiedź 
wr.ogom Polski d ej (s prasy) -

budujqe ustrój sprawiedliwości społecznej 
Dyplomata brytyjski - aferzystą 

Nota rządu rumuńskiego do W. Brvta11ii 
lłUKARESZT (PAP) - 'Poseł Ru· 

mańskiej Republiki Lud()wej w Londy 
nie Makavei wręczył w imieniu swf'go 
rządu dnia 2 sierpnia hr. notę rządo
wi brytyj~kiemu. w kt6rej domaga się 
odwołania pełniącego obowiązki charge 
d'affaires eeb-ctarza poselstwa brytyj
skiego w Bukare!lzcie p. Sarelli Ro

aresztowanych przemytników przyznał 
się również, że ulokował w gmachu po 
selstwa rumu1'tskiego w Bukareszcie, bi. 
żuterię, dywany i obraz)', które miały 
być przewiezione do Wiednia przy po· 
mocy p. Sarelli. 

Robotnicy,. chłopi, inteligencja 
pracująca i patriotyczne duchowieństwo 
pokrzyżują zdracłzieckie antypolskie plany 

Będziemy rozwijali WSI>óh&wodni
ctwo pracy, które jest wyrazem nowe 
go, socjalistycznego stosunku do pra.cy 
i do własności 51JOłecznej. 

Będziemy W2m.&cniali ideolOgiCZJU! i 
organizacyjną. jedność naszych szere. 
gów zwi.ą.zkowych i szeregów 8FZZ 
przejawiają.c przy tym maksyma.Iną 
czujność klasową wobec knowa.il. wro. 
ga, 

WA.BSZA WA (PAP) PRZEWODNI 
CZĄOY CENTRALNEJ RADY ZWIĄ 
ZKóW ;t.AWODOWYCH TOW. ZA. 
WADZKI UDZIELIŁ NAS~l'UJĄOE 
GO WYWIADU W SPRAWIE W A.. 
TYKANU. 

Przewodniczący Centralnej Rady Związków Zawodowych 
tow. Al. Zawadzki -o uch wale wat_ykańskiej 

dric. 

Nota etwierdza, ie dyplomata ten 

Nieuchronna 
dewaluacja funta 

Uchwała. wa.tyk&i!.sk& - 11t~erdz11. 
tow. Zawadzki - nosi wszystkie ce. 
chy a.wa.n:turniczej próby za.stra.szema 
współczesnego ruchu robotniczo.chłop. 
.skiego, którego rozwojem czują si~ za 
grożone międzynarodowe siły reakcji i 
1mperiaJ.iStyczne koła podżega.czy wojen 
nych. 
Uchwała grOŻl}Ca represjami religij

nynii milionom wierzących ludzi za ich 
postawę społeczną. i za. ich sprawiedli
wą. walkę o poprawę swego bytu i o 
11wą. lepszą przyszłość, powinna ludzi 
t;!"ch przekonać, do jakiego stopnia pa:d 
stwo watykańskie podporządkowało 

swą. działalność agresywnym planom 
imperializmu amerykańskiego, 

Staje się to z-o1pcłnie jasne gdy uchwa. 
łę watykańską rozpatrzymy w powit
zaniu z antypolskimi listami papieża do 
,.biednych i pokrzywdzonych'' 
Niemców. I to nie do tych 
Niemców, którzy pragnf! porozumicn1a 
z narodem polskim, uzJlajl}c nasze pra 
wa do nowych granic zachodnich, ale 
do tych Niemców, którzy żyją duchem 
rewanżu i or' .7etu i na których sta.wta 
ją. amerykańscy podżegacze wojenni w 
swych zbrodniczych pla:tiach nowego 
podpalenia. świata. 

]\ff\na hyc naj1 • ~iiej wierzl!cym ka 
t olikirm, lecz gdy ~1ę ma. polskie serce 
i polskie sumienie, to nie można i nie 
wolno ~dzić się na tę antypolską., wy_ 
mierzoną. w nasze najżywotniejsze inte 
r esy na.rodowe i państwowe politykę 

paple.h 1 jego -wyrachowanych dyplo. 
matów wal.ykaliskiclL Ta polityka. n1e 
ma nic wapólnego a rOligtą.. Jest tylko 
nadużyciem wiary i kościoła. dla celOw 
zgoła. ziemskich i prgyziemnych, a za.ra. 
zem wrogich interesom ma.s pracują. 

cycll. 
Z punktu widzenia. międzynarodowe 

go ruchu :a.wodowego, szczególną uwa 
gę zwraca pozornie dziwna łącmość, za 
chodząca. między uchwałą watyka:l5.ską 
a. na.gon.ką przeciwko związkowym dz1a. 
łaczom komunistycznym w Stanach ZJe 
dnoczonych, Anglii i w innych krajach 
zmarshall.i.zowanych i kolonialnych, z na 
gonką prowadzoną przez burżuazji! i jej 
rządy, przez reakcyjny kler i rozbija.. 
czy śFZZ - agentów ka.pitr.lu i impe_ 
rializmu w ruchu robotniczym. 

l'olski ruch za.wod.owy nie pozwali 
a.by wprowadzono niesnaski religijne 
w szeregi związkowe, Nie dopu8c1my do 
podziału na. wier.zącycll 1 niewie1-ą
cych, My zwią~kowcy: robotnicy 1 inte 
ligenci, partyjni i bezpa.rtyjni, wierzę.. 
cy i niewierzący - czujemy si~ w n&
szych zjednoczonych Związkach Za.wo 
dowych dobrze i bratersko, gdyż ~Y 
nas wielka i dominująca. idea. budowy 
l'olski Socjalistycznej, 

.żadne gr~by dyskryminacji i repre. 
sji .religijnej nie wytrącą z równowag! 
naszej kla.ay robotniczej i nie sprowa.... 
dzą jej na manowce z ra.z obranej słusz 
nej drogi. 

Różnica między wierzącymi i niew1e 
rzącymi związ"\wwcami jest i pozostame 

Granica na Odrze i Nys~e - granicą pokoiu 
- stwier~zają komuniści Niemiec Zachodnich 

J10TI'fMUND (PAP) - Komitet Cen dzPń, które się nigdy nie spełnią". 
trnlny irmieckif'j Partii Komunistycz FRANKFURT (PAP) - Z Fuldy dl? 
nej opublikował w ramach kampanii wy noszą, że :many działacz katol.icki Wil 
lrnrc7ej hroszure pt.: „Dlaczego grani Ti elm Gerst wystawił łlV'l kandydaturę 
ca nad Orlrą i Nysą jest granicą poko· do parlamentu Niemiec Zachod11ich na 
ju"? liście Niemieckiej Partii Kom1mistycz.. 
Uro~znra ta masowo kolportowana ncj. Gerst złożył oświadczenie, w któ· 

wr w~zystkirh trzech strt'farh okupa· rym apelował do kalolików, by poparli 
r yjnyrh 'il"miec zachodnich jest pierw komunist-Ow, prowad::qcych niezaleiną 
szą publikacją antyrewizjonistyczną, i :god11ą s interesami narodu politykę. 
w"danq i rozpot1szechni./171ą na terenie Gerst saznac:y,l, se nie usnaje decy:ji 
N i ('ntiec zachodnich. Watykanu · w sprawie ,ro:iby ekskomu-

„Grnnica nad Odrą i Nysą - je1t gra ni1ri kum1mist-Ow i osób s nimi wapól
nicą ostntecznq - czytamy we wspom pracujących. Komunifci dątq bowiem 
nianr.j hroswrze - a kto twierdzi ina do zbudowania sprawiedliwe!o ustroju 
c:-ej, ten śu•indomię uprawia demagogię spolcczne$O. co odpowiada :z:asa

0

dom 
dla wyzwolenia w pewnych kolach :lu- I chrześcijaństwa. 

taka, że wierzący, gdy zechce, pójdzie 
w niedziel~ lub święto do kościoła, 
gdzie za każdym razem będzie mógl 
się przekonać, ze rząd z religią. nie wal 
czy, Niewierzący natomiast znajdzie 
inne formy ::a.~poka.jania swych potrzeb 
duchowych. l'rzy pracy jednak orM: w 
działalności społecznej wierzą.cy i nie 
wierzący pójdą ze sobą ręka w rękę. 
Będziemy t edy na.dal odbudowywa. 

11 Warszawę, zb.rrzoną. właśnie przez 
tych „biednych'' Niemców, tak blis. 
kich pa.pieskiemu sercu. Będziemy od
budowywali Gda:l5.sk, Wrocław, Szcze_ 
cin, Opole i wszystkie zburzone miasta 
i wsie na Ziemi Polskiej. Będziemy bu 
dowali wciąż nowe i wciąż piękniejsze 
osiedla robotnicze, dłmy kultury i 
śwetlice, przedszkola i żłobki. Będzie. 
my drukowa.li posyłali do izb robotni 
czych i chłopskinch c<>raz więcej i co 
ra.s lepsze książki. 

Będzi&my pogłębiali w na.szych mtuo 
nowych szeregach zauf&nie do Partii 
Zjednoczonej Partii :Robotniellej, która 
wiedzie Naród Polski ku lepszej i szczę 
śliwszej przyszłości. 

Taka. jest i bfdzie nasza ~kow& 
odpowied4 na niepoczytalną. i bezna... 
dziejną awanturę wa.tyk~ńatt. 

Jesteśmy zarMem przekonani, te za 
przykładem księży szczerze polskich, 
patriotycznych i postępowych, których 
jest w Polsce Ludowej cors.z więcej, 
pójdą śmfało - wra.z z narodem budu 
jącym swą lepszą przyszolść - nowe 
setki i tysiące duchownych, związanych 
z ludem polskim, l'ójdą wbrew bezoj •• 
czyźnianym kosmopolitom w sutalllla.ch, 
sllnżącym bezkrytycznie Watykanowi 
na.wet wtedy, gdy występuje on nie ja. 
ko autorytet w sprawie wiary, lecz Ja. 
ko wrogie Polsce, opierają.ce swą d.zia. 
łalność na. fatalnie błędn'fch rachuba.eh 
politycznych, ~~o wa.ty~e. 

Lublin protestuje 
przeciwko uc wale Watykanu 

LUBLIN (P.AP) W związku z uchwa 
łą \"l'atykanu i oświadczeniem Rządu 
w tej sprawie obradowało w Lublinie 
rozszerzone pleuum Wojewódzkiej Ua 
dy Narodowej z; udziałem pl'zedstawi
eieli partii politycznych, orgauiza<1ji 
społecznych i młodzieżowych. 

Z ramienia Stronnictwa Ludowego 
zahrał głos oh.Steliga, który stwier. 
dził, że Watykan chce przeprowadzić 
podział w społeczcńRtwie, jakkolwiek 
z o8wiadczeń Hządu wiadomo, iż nikt 
nie zamierzał i nie zamierza toczyć 
w Polsce walki z wierzącymi. 

Przedstawiciel WK PZPR tow. Ko_ 
rolko stwierdził, iż Polska Ludowa 
nie -i:valczy z Kościołem, ani z religi\' 
Następni mówcy stwierdzili, iż odpo 

wied:1ią, na. groźbę klą.twy będzie wzmo 
żona oświata i praca na.4 odbudową. oj 
czy.zny. 

go tet Miejska. Rada Na.rodowa w Lu. 
blinie protestuje z całą. energię. pr~ 
ciwko uchwale watykańskiej i aulylu
dowej działaluośei rea.keyjnej ezęśei 
kleru pol"kiego, 

Lud polski - czyta.my dalej w rezo 
lucji - milujl!CY pokój, po tragicznych 
doświadczemach ostatniej wojny, tym 
bardziej pragnie pokoju. Papież, który 
podczas oku11acji nie zdobył się na. 
współczucie dla tragicznego losu n11ne 
go narodu, znajduje ciągle słowa pocie 
szenia, podziwu i uznania dla wczoraj 
szych ludobójców - Niemców. 

Papież nie rzuca ekskomuniki na 
podżegaczy wojennych a.le próbuje ogra 
nic.zyć wolność przekona.li i sumienia 
budowniczych pokoju. 

Zebrani na plena.mym poeiedz.eniu 
:M:iej~kiej Rady Narodowej w Lublinie 
całkowicie zgadzają. się ze stanow!a.. 
kiem Rządu zawartym w jego oświa.d 
czoniu z dnie. 27 lipca. rb. · 

pnytrzymany został przez rumuńskie BRUKSELA (PAP). _ Tygodn!k 
władze beP-pieczeństwa wraz z bandą „Le Front" donosi, ze od dłużs:i:ego 
przemytników w nocy • 25 na 26 lipca czasu n:ąd brytyjski nosi się z za
hr. w Bukareszcie i zwolniony następ mia.rem dewaluacji funta szterlln· 
nie po wylegitymowaniu się paszportem ga. „Le Fr-0nt" przewidttje, że naJ· 
dyplomatycznym · później w połlJWie września nastąpi · I dewa.luaeja funta, która poetą.gnie 

P. Sarelli, miał ułatwić przemytnikom za sobą dewaluację innych wnlut, 
przejście grmticy rumuńskiej. Jeden z nal-.Cych do strefy Miterllngowej. 

~osnqce wpływy KP Japonii 
nie dajq spać Me Arthurowi 

NOWY JORK (PAP). - Agen- donosi z T okio ,że w dniu święta 
cja pra.sowa „Allied Labor News" narodowego Stanów Zjednoczo

Akademia 

ku czci DymHrowa 
nych - 4 lipca Me Arthur wygło
sił przemówienie, które zainaugu
rowało nową kampanię antykomu 
nistyczną i antyrobotniczą w Ja
ponii. 

W Nowym Jorku W kampanii tej stosuje się hes 
NOWY JORK, (PAP). W Man- skrupułów rozmaite prowokacje. 

hattan C~tre w Nowym Jorku Amerykańskie władze okupacyj
odby.ła sią akade?Iia poś"!ięcona ne są zaniepokojone szybkim 
pamięci Georgi. Dy~trowa. wz.rostem wpływów japońskiej 
Wśród mówców, iprzemaw1ających .. . 
na akademii, znajdowa1i się 'Przy p~r.tii kom:irustycznej oraz ~g~ę
wódcy Komunistycznej Partii bta}ącym się w społ.eczeństwte Ja
USA Deruilil i Gates, którzy -po- ponskim pr~ekonaruem, że jedy
równali proces przywódców par- nym rozwiązaniem trudności go
tii komunistycznej USA z lipskim spodarczych Japonii jest zacieś
procesem o podpalenie Reichsta- nienie ·~vspółpra.cy między Japo. 
gu. nią a Nowymi Chinami. 

Delegacja młodzieży kolonialnej 
na Światowy Fest~val w Budapeszcie 

przybyła do Warszawy 
WARSZAWA (PAP) - W dnin 3 b. WARSZA' (PAP). -Przygotowa 

m. puybył11 do Wa~szawy delegacja nia do światowego Festivalu Młodzie
mJodzieży państw koloninlnycl1, która ży Demokratycznej w .Budapeszcie ob. 
weźmie udział w Swiatowym Ft>.stivaln jęły całą młodzież polską., która na. 
i Kongret1ie Młodzieży w Budapeszcie. licznych zgromadzenia.eh i wiecach ma_ 
W ekład 49-osohowej delegacji wchodzq nifestuje swą. niezłomną. wolę walki o 
przedstawiciele postępowych i demo- trwRły pokój. We wszystkich mia.· 

stach wojewódzpch odbędą się uro. 
k.ratycznych organil19eji młodzieżowych czyste akademie· z udziałem przedsta-
z Vi6nllmlJ, Madagaskaru, Maroka, wicieli Zarządu Głównego ZMP i dele 
Haiti, Południowej Afryki, Egiptu. i gacji zagranicznych, bawią.cych prze. 
W r•P T owarsyskic jazdem w Polsce. 

Na zakończenie obrad stwierdzono 
jednomyślnie, że społeczeństwo polskie 
st<ń mocno przy oświadC7J)niu Rządu 
i poświ~ci swe wszystkie wysiłki budo 
wie nowej PolRki., 

Brytyiska „reklama" wokół niesławnej uciS estępców 
* • * 

LUBLIN (P.A.P) Miejslca Ra.da. Na.-
rodowa w Lublinie uchwaliła. rezoluej~ 

w której stwierdziła, :te wolność wyzna. 
nia. i pra.ktyk religijnych jest w Polsce 
prawnie za.gwarantowana, Wierni ko
rzystają. w p&łni z opieki praw. Dlate 

_aród ch_iński i iego • armia 

demaskowani Juda z 
me przebaczą okruc1e6stw popełnionych na ludności cywilnej 
przez fregatę brytyjską „Ametyst" 

PEl(IN (~AP). Agencja Nowych GenP.rał Yuan-Czun1<?·Sien oświadczv' 
C~ln podała. oswiadci:enle ~owódcy Ar. te „Ametyst" :tmusił statek pasaż.~~·: 
m1i Ludowej n~ froncie Cz1f!klang. gen; ski .,I\iangling", który płynął w d)ł 

\\:iec chiński, który stan11! w plomla
mach i zatonął. Z kolei „Ametyst" za· 
czą! ostrzeliwać lodzie ratunkowe w 
których żołnierze armii chińskiej u~ilo· 
wali ratować tonących pasa.i:erów stat· 
ku chi11skiego „Kianglini:r", wskuhk 
czego kilkuset pasażerów statku zab
nęło. 

międzynarodowego ruchu demokratycznego 
Yuan-Czun.g-S1en w spra~1e uc1eczlu rzeki do osłony go przed pociskami Ar

zatr~yma~eJ frega!y bryłyJ~kiej „Ame mli Ludowej. Gdy oddziały Armii Lud 1-
tyst , ktora ~ dmu 24 kwietnia prze· wej wykryły ucieczke i wezwały statek 
darła się w gorę rzeki Jan!? Tse 1(1ang, bryty j'ł!d do zatrzymania sie Ametyst" Oiwiadczenie KP Grecji w sprawie stosunku kliki Tito bombardując pozycje Armii Ludowej. zaczął ostrzeliwać oslaniajacy go par:i-

do l:JCho dźców i dzieci greckich w Jugosławii ZaWłeSZem_e dz.iałaln~ści kom~sji zbrojeń w ONZ 
Delegat ZSRR mętnme szalenczą ideą he~emonii światowej USA PARYŻ (PAP). - Rozgłośnia Wol 

nej Grecji nadała oświadczenie Ko
mitetu Centralnego Komunistyczn ej 
I':n 'il Grecji w s prawie stosunku 
kliki Tito do uchodźców i dzieci gre 
ckich w Jugosławii. 

Demokraci greccy - stwierdza de 
klaracia - którzy po zawarciu po
rozumienia w Vark:z1e w lutym 
1945 r . zb:egli przed terrorem i prze 
śludowaniem ze strony faszystów 
grc>ckich do Jugosławii. są tam prz.e 
śladowani tak samo, jak wszyscy 
u czciwi komun:ści. Klika Tito usi
łuje chwallć się zainteresowaniem, 
jakim rzekomo stale darzyła walkę 
narodów oraz przyjaznym stosun
kiem do uchodźców i d zieci grec
k icl:J 

W rzeczywistości jednak zaintere
sowanie. które Tito i jego klika wy 
kazywali kiedykolwiek w stosunku 
do l\lacedonil greckiej, 'l'l'yraża.ło się 
w starym szowlnistYCZJllTm marze· 

, 11lu o Jej aneksji. 

W Jugosławii titowskiej - pod
kreśla dalej deklaracja - z pomocy 
i przyjaźn! korzystają w rzeczy sa
mej tylko bezecni dezerterzy i zdraj 
cy narodu macedońskiego. Każdy 

Macedończyk, który kwestionował 
słuszność polityki jugosłowiańskiej 

kliki rządzącej, każdy, kto oświad
cza, że Stalin uratował ludzkość od 
faszystowsldej niewoli hitlerow
skiej, wydawany jest janczarom 
Rankowicza. 

Uchodźcom, którzy ukryli się w 
Jugosławii po porozumie~u w Var
k '.z\e, nie pozwala się na powrót do 
Wolnej Grecji. W marcu rb, titowcy 
nie pozwolil'. delegacji Wolnej Gre
cji na odwiedzanie uchodźców w J u 
gosławii. 

Deklaracja KC KPG podkreśla d a 
lej, że t itowcy zmuszają uchodźców 

do pracy nad zwiększeniem produk 
cjl żelaza ~ miedzi, których dostar
czają Amerykanom i które przele
wane są na armaty dla faszystów 
greckich. 

N?"":Y JORK, (~AP). - Komisja Zbrojeń klasycznych przy ONZ 
zaWJesda s":ą d~1ała.Iność, przyjmując 8 głosami przeciwko 3 
(Z~RR, . U~rama I ~gipt). plan fra ncuski, który ogranicza się do 

Titowcy nie uznają prawa Tym- zb1er~1a mforma~Jl o sił.ach .zbrojnych f uzbrojeniu klasycznym 
czasowego Rządu Demokratycznecro członkow ONZ nie I 
d<;> decy~o~a!Jia w spr~wach uchodź z!~rojeń. " ' rozwiązu1ąc w ogó e zagadnienia redukcji 
cow, dz1ec1 I wszystkich obywateli . . . .. . 
greckich. którzy wyjechal:: do Ju- ~a po~iedzemu komlSJl w dm u cje w sprawie r edukcji zbrojeń i 
gosławii. 11 s1e.q~n1a br. zabrał głos przed- sił zbrOJnych pochodziły od Związ 

W zakończeniu deklaracja KC j stawici e} ZS~R Carapkin, który ku Rad zieckiego. Przedstawiciel 
KPG stwierdza: „Walczący naród poddał ostre] krytyce tzw. plan USA nie może przytoczyć ani jed 
grec1ct orientuje się doskonale w I francuski. j nego wypadku, kiedy Stany Zjed 
:stotnym stanie rzeczy. IM BAR- ZW:iązek Radziecki - stwierdza noczone proponowały ogranicze
DŻIEJ GRZEZNĄ JUDASZE MIĘ- z naciskiem przedstawiciel ZSRR nie zbroi· eń. 
nzyNARODOWEGO RUCHU DE- I d . · • · · • • 
i\IOKRATYCZNEGO w BAGNIE ~ _prowa. ząc .konsekwentnie P?- • Je~h ?P•erac się na faktach, sta 
ZDRADY. TYM GWAŁTOWNIEJ ll.>k~ zmi<>rza1ącą ~o utrwalenia me się Ja<;nym dla każdego, ie tv 
ATA~\:UJĄ ONI TYCH. l<TORZY poko1u, .zdecydowame domaga się · właśnie Stany Zjednoczone sabo
ICH DE!\IASKU.JĄ. ALE ŻADNA po<:/.~i1 qąc od roku 1946 zakazu tują sprawę ogr aniczenia zhro
DEMAGOGIA I ŻADNA OBŁUDA bron~ ;tomowej i ograniczenia jeń dążąc do zrealizowania swej 
NIE PO!\fOGi\ IM UKRYC ICH zbro,Jen. szaleńczej idei he2emonil świato
NIKCZE~L'\!i:J ZDRADY". I Wszystkie praktyczne D"'ODOZY wej. - ~ 

• 

Takie są fa_ktv - oświadczył gen. 
Y_uan-Czuog-S1en - niesławnej uciecz
ki. „Ametysta", którą władze bryty;
sk1e u~duJą przedstawić jako czyn bo· 
haterski. 

. Ge~. Yuan-Czung-Sien podał następ
me, ze władze ~rytyjskie od dłuższego 
cza~u pr0wadz1ły z przedstawicielami 
Armii Ludowej rokowania w sprawie 
zwolnienia „Ametysla". Wladze chiń
slde .uzaldniały zwolnienie frega ' v 
bryt\ 1~k1eJ od wydania przez władze 
bryty jskie oświadczenia, potępiającego 
zbrodniczą akcję „Ametysta" w dniu 
2.0 kwietn_ia !Jr. oraz od. Zf,!Ody na podję 
cie rozr.~ow w sprawie odszkodowa1i 
za wyrządzone strat 

.W zakończeniu gen. Yuan-CzunO'· 
Sicn ośm.adc;;yil: „Jestem giłęboko 
przekona'.1.Y• . ż~ Armia Ludowa i cały 
narod ch:nsk1 mgdy nie zapomna i ni ~ 
prze baczą. okrucicu~tw poneln1onych 
p~zez frcĘ"atę bryty jskl). Cała ~praw~ 
r11e ze:sta me zamknięta, dopóki winni 
ws~omnianych zbrodni ole zostaną u~a 
r~m, a rz~d brytyjski nie przeprosi za 
nie \\'.ład z ludowych i nie uiści odo 'l1 
w1edn•e1Zo odszkcdowania", 



Na marginesie 

Kto 
rządzi 

we Francji 

Stosując terror i rcpreRje prze
ciw ko elementom demokra tycznym, 
zmar~hallizowany rząd francuski 

nie ll,jCz~dzi obłudnych zapewnie:O. 
na temat „obrony interesów naro· 
dowyrh'' i „niezależ11o~d kraju''. 
Ile warte są te zapewnienia, wl_ 

duć ehoćby z informacji podanej 
przC'z tygodnik paryski „A11x Ecou 
tes" (,,Na Posterunku") pod 
wil•lomówiącym tytułem: „Inter_ 
wencja. amerykańskiej służby wy. 
wiat.lowczej' '· I nformacja. m6wi 
m. in.: „:IIożcmy wyj::śnić, że ame
ryknń~ka. służba wywiadowcza ma 
lączuoM z ni~dawnymi operacjami, 
powicrzon~·mi dyrektorowi teryto_ 
rinlnf',j służby policyjnej - Gibo_ 
towi''. 

O .jnkic to ,.wspólne operacje" 
chorl;:i w I ,\ in doniesieniu i czym 
zo•tnly (l t C' w~·1;•olanef... Wywiad 
am~rvk111! 'd- pisze tygodni ,.Aux 
J:;c•ontcF'' - wyraża. niezadowolo· 
nic 7. pomHlu tzw. penetracji ko_ 
rn1.nisl 1iw· do aparntu administra_ 
c~·j1J< go i przcchiębiorstw przemy· 
~:owy<'h J.' rnncji. , .Naturalną jr~t 
v; ii;-r rz<'r 1ą, - podkreśla tygodnik 
- >.e włntl ~e nmcryknńskie , nie 
dcf'ycln.i::i sir odtla6 Francji. do ;oz_ 
J·Orz1-<1Zl'11ia samoloty, zaopatrzone 
w pl'wnc u<1oskonalrnia' '„. 

Tnk więc amerykańscy moco_ 
dn1vry ~tawinją. 1"7ą<lowi p. Queil_ 
Jr' n rnlki rm okrrślone żądanie : 
Przrpro" nrJzic ,,cz~·stkę" w apn· 
racic nrl111 i·~i trnryjn~·m na wzor 
~ •·nnń.i koili' ·ji do badania dzia_ 
lnlnoś i ~u1~·arneryknńskiej, a 
1v 6 1n·z :i ~ ut rzymacie uowoc:r.esne 
uzh~ojr lic. 
Or'.;~ 11 I~PL~ ,.Humnnite' ', ko_ 

mru• 11;·: ·· ·~o n ic~ic>nia c~·townnego 
h t.1 • d11i'. n słusznie pisze: „Jc~t 
j 11:i: t •• • /. l"" •czą całkiem jasną, że 
opcrar jr." min. l\Jocha orgnni~o· 
11 r\nc ~a 11"7.y pomocy wvwiadów 
zn;;rnni~z!l vrh, aby ła 1'.;~· i~j można 
bylo u •u·ra~ w~zystkich komuni_ 
>t6w frnn· u~kich ze służby pań_ 
StTt"OTI"Cj.'' 

Bezcc:·rmonia lna iugcrenc~a wy· 
TI:i ;t --~u a n"? er ,·kc:id:i e.ro do sprnw 

\ .... ( Y~n~L·~n,~\,.h 7,·anrji nie w;·nln_ 
ga '7 ń ;·okirh oq i~irń. r a kty do_ 
'"oa„: nlr-!) ·r:c. że . upra ,~ia~1a 
o~""Z I ~ :c l"'1·;·r?. 1 r:J. kr.~ ę f!'~ncn~ Rfł 
1''1l ' t• J;n n11' ; z 11 -cmok,·a ~ami i pa-

1 t ·· ~ą~·, ·1i, j r~·t w: :1.k~{ ' ;11 og(',Jq~~ cb 

'' ·:, ,·,w :•mr rykal1~ki ch, ohl iczo_ 
: ~ c'1 n3 przr 1~~7. tn1r0nie l:,rii ncj1 

· ,„ ę v „l"Hl eTVą znmirr· o:1rj 
'~"" ji 1"r i '"111l'j. "\le p:anv -

pl·~~~ri i. n ' r~e"'zy'd~toś1~ - 'rzc_ 
c•· -.·wi-'dd o. Dl~~~ftO też nie wąt_ 
pint• , ż ... .,.„· o.'tatPczr.ym rachunku 
k:;llrnln C' i' ; .,... amcrykańRkich spot_ 
lm gcr::ld ;:aw6d i sromotne fiaRko. 

B. D, 

I~r ~ll 

• 1n • n c Polityka hipo~ otama 

• • 
muszą być wykonane w term nie 

U8 dotychczasowej praktyce re
w al:lzacja ~nwestycji, zapla

nowanych na dany rok przecią
gała .się z reguły na nastqpny rok 
kalendarzowy, opóźniając urzez to 
samo postqp kolejnego planu rocz
nego. 

Tak było z planami na rok 1946 
i na rok 1947, a Plan Inwestycyjny 
na rok 1948 był w roku ubiegłym 
wykonany nie w~ele wiqcej niż w 
dwóch trzecich - tak, że przeszło 
30 proc. inwestycji, zaplanowanych 
na rok 1948, było wykonane dopie
r.o w pierwszych miesiącach bież. 
roku. 

OczywJstym skutkiem tego było, 
że realizacja planu na rok 1949 roz
poczęła Sl!ę z opóźnien~em. I mimo, 
że działalność inwestycyjna w bież. 
roku jest bardzo intensywna, tak, 
że np. w ciągu pierwszych 5 mie
sięcy zainwestowano ogółem w bież. 
roku o połowę więcej niż w tym sa
mym okres:.,, ub. roku, to jednak: z 
inwestycji, objętych planem na rok 

I' 1949 zn.>alizowano (biorąc pod uwa
Rę okres do końca lipca i nie finan-

1 

sowe pokrycie, ale faktyczn~ rze
czowe wykonanie inwestycj:) mn:ej 
więcej tylko jedną czwartą część. 

stwa inwestycyjnego przez przedsię 
biorstwa państwowe. 

Tylko wielkie, specjalizowane 
przedsiębiorstwa państwowe mogą 
tanio ~ sprawnie wykonywa~ nowe, 
duże inwestycje, a w sz·~l!!?.t'-lnoki 
inwestycje budowlane. 

T ylko takie przedsiębiorstwa mo
gą oprzeć wykonawstwo na 

najdalej posuniętej machinacji oraz 
współzawodnictwie pracy, tnc)gą zor 
gan:zować planowo pełne wykorzy
stanie aparatu wykonawczego w 
c:ągu całego roku, mogą oprzeć wy
konawstwo na ścisłej, oszczt::dnej 
kalkulacji oraz na najwydatniej
szym systemie pracy. 

Udział !Pl'Zeds·i~biorstw państwo
wych w budownictwie w roku 1948 
Wynosił jeszcze tylko 32 pnc., w ro 
ku b.:eżącym zaś wynies:~ blisko 
60 proc. całości w ykonawstwa bu
dowlanego. 

tak!ej kontroli planowl'1y~.1 ·nwe
stycji należy ustalić ścisłe ~- a;-1a mo 
gramy ich realizac i'L 

W ykonanie tak skontr•i~ow<:mego 
i urealnionego ph::i ;1 :nwesty

cyjnego w n:eprzekracl.łbym 1 cr
min:e 31 grudnia 1949 r musi się 
stać nie mniej ważnym z3daniem, 
jak przedterminowe wyk.mani·.? pla 
nu produkcyjnego. 

Harmonogramy rea!l..t1::·i ·nwe
&tycji muszą stać się na.{az„uni · 1.a 
inwestorów i dla pn~ :l:J eu.orotw 
wykonawczych. Muszą się st,1ć ~ dia 
jednych i dla drugich pr7.cJmiotem 
coraz szerszego i głębszego wsptil
zawodnictwa. 

Plan inwestycyjny kai:dego przed 
siębiorstwa, każdej '!nstytucji, -,va- Ame1·yk?.ńskle trusty kl\plt.alistycz 
runkujący Ich produkcj.:i czy dz!a- ne, 11,a wiedzą i zer.wol~nlem . fr!łn
łalno~ć w następnych latach - mu- ruskir.go gubernatora Madagaskaru 
si stnć się dla całej załogi, dla wsz.v- postanowiły stosnwać „politykę hi
stkich związanych z jego rcali7acią , I popotl\m11." w stosunku do t~j bo
celem. takiego wysiłku ! t1kiej p:e- gatej wyspy i 1lo Jt'i biednej J111lno· 
czy, jak plan produkcyjny. ści. „Mlesir.kańcy Madagaske.ru nie 

,,Trze , 
ac 

~ 

potrzebują nosić ubrań - więc 82' 
najtańszymi robotnikami świata" -
urzekli :1.mcrykańsey eksperci, pro· 
ponu.iąc przymus<rwą rekrutację tu
bylców do najcii:ższych robót w ko-
11aJnlnch. 

'' 
I N a tegoroczne opóźnienie - poza 

faktem realizowania w pier·.v-

1 

szych miesiącach br. jeszcze inwe
stycj: ::rnplanowan~>ch na rok 1948 -

Przy slln:vm wzroście ogólnej su
my budownictwa stanowi t'l prz~·
rost wartości produkcji ty.::h przed
siębiorstw o blisko 140 proc. Tak 
ogromny skok wymagał wielkiego 
wy.;:'łku or":anizacyjnego. Ale tak 
nagła rozbudowa - obok przejśe':a 
do wlęk~z:vch, bardziej skompliko
wanych zad1ń - musiała wpłynąć 
na pewne opóźnienie w u~·uchom1e
niu btidownictwa przewid7.1anep,o 
planem na rok 1949 - ty:n bardziej, 
że przez pierwsze 3 miesiąc~ prz•~d
si~biorstwa były zaf Pte :n~t>nsyw
n:vm w:vlrańczaniem b11dow1i zapln
nowanych n1;1 rnk 1948. 

Polityka Watykanu od Piusa VI do XII 
oddz!ałały tak.że i inne przyczyny. 

Gdy w poprzednich latach inwe
stycje miały w ogromnej części cha 
raktcr odbudowy, to w planie na 
rok 1949 znacznie zwi~kszył s-ię u
dział nowych :nwestycji, które z na 
tury rzeczy muszą b~rć dhtżf'j prą
rotowywane i wymagają znacza'.e 
dlnższf'go czasu dla sporząd7.~nia 
tzw. dokumenh>cji techniczn-?j (pla
nów, kosztorysów, rysu:1'.;:ów). 

To przechod7..enie w zak!'es!e in
westycji od odbudowy do rozbudo
wy, do budowy nowych, wielkich 
ob:ektów - wysunęło również pro
blem objęc!a lwiej cześci wykonaw-

Nowe uchwały 
a~d~ Mrn strów 

I WARRZA W A (PAP) - Rada Mini_ 
strów na posiedr.eniu w dniu 2 sierp. 

I nia rb. uchwaliła szereg d~kretów mię_ 
dzy innymi ·o uregnlownuiu niekt6rych 
1obowiązn:6. przedsi\'biorstw gospodarki 
uspołecznionej i inRtyturji publicz_ 
nych, o państwowym arbitrażu gospo_ 
dnrczym, o regl:imentnr.ji surowców, , I l"~łfnbrykat6w i wyrobów gotowych o_ 
rnz o nuianie niektórych prz!'pisów pra 

I
. 1 wa o stowarzyszrniach. · 

Dekret o p11ństwowym arl:Jitrażu go_ 
spodnrrzym powołuje Pań~twowe Ko_ 
mfaje Arbitrażowe dla ror.strzygania 
sporów o prawa majątkowe między 

D ok bieżący ~tanowi .1kr'.?s prze
!SV łomu w zakresie :a"liz.1eJ'. p!a 
nów inwestyc~·jnych. Plan inwest~r
cyjny na d;my rok ma !)!'~ wyk'l
'1an.v śch\le w granicach tc~o reku. 
Nastąp~ć ina całkowite Z<':'wan ie z 
praktyką poprzednich lat koti::zen:a 
inwest:vcj,!, objętych planem na da
ny rok. w p;erwszych m ;.~; :ącach 

roku następnego. Jest to s1'.1~rn'.? d:a 
tego, Żf> 'inwestycje pl:nnw;ine na 
dany rok mają być prz~l!'.•!Ż p0dst:.i
wą roz:;zerzonej produkcji rok•t na
stępnego, muszą wiec być we wła
śchvvm czasie wykonlłn~. P;inndto 
reflEzacja inwestycji:. w tym rok11, 
na którv !J,·!y planowane, w2ążP. się 
ściśle z wykorzystaniem 'Orzeznaczo 
nvch n1 cPle inwe5tycy.inc materia
łów i ~ił roboczych w bil.iTJsach ma 
teriałowych : planach za~.rudn!,,n:a 
tego właśnie roku. 

Stajemy więc przed konJ~cznośc:ą 
dwóch akcji: skontrolowan!a dotych 
cwsowego przebtegu pl,m•1, rl·nto
sowanfa go do możl:woś-:i real:zacji 
do końca roku ora1 - p:>d.i ·::c!a wy
siłku w kierunku term':'MW')go wy
konania planu. 

Stara, 1.ardzcwinła i st~piona broń 
ekskomuniki nie jl'Rt jmi; od tlnwna do. 
wodom sił~· Wntyk11nu. Jest dowodc>m 
jego słnhości . Od przc>~zlo p6łtora wit'_ 
h1, co jakiś rznF, wołn si~ pod ndrr_ 
sem sil post{'pn ,,anath~ma sit" 
(nif'ch brrlzic wy kir.ty I) i o<l przrs7ło' 
p6łtorn wi<:'kn woł1111ie to zawsze prz~~
chodzi znpóf.no. Zawsze rozlega s1ę 
'I'\ tedy, kiedy siły postępu ju:i; ZW)"rię_ 
żyły. I zawRze ten głos je~t dowodem 
słabo~ci w wnlce z nową, myślą. Jrst 
tym ostn ter7.nym środkiem, który się 

'stosuje wtrdy, kiedy inne nie pomo_ 
gły. Zawsze jPst rozpaczliwą i bczsku._ 
tecrną, próh~ ochrony - nie interes6.w 
r~ligii, :ilo dorz<'•nyrh interesów polL 
t;1'<·znych. 

Pierwszy raz w nowej erze rlzif'jów 
nsłys:r.C'liśmv go 29 maren 1790 rolrn. 
rius YI potępił rnicszczańRką. rewolu. 
cję francuRką - ale nic w tym, co w 
ni<>j b~·lo kapitalist~·czno·mieszrznńskie, 
lecz w tym, co w ni<'j bylo ogólno_lnuz_ 
kie i postępowe. Potępił Deklarację 
Pra.w Człowieka i bywatela, uznr.ł za 
szczególnie grofną herez.Ję zMady, iż 
„niekatolicy mogą piastować urzędy 
samorządowe, pat!.stwowe i wojskowe". 

Drugi ;AA u~lys;r.l'.U.i!m i:ro 15 sierp_ 
oia 1832 roku - po URmii~ciu r<>llztek 
nti;,olntyvtntt ' i f~udnl\zmu we Francji. 
Po rewolucjach rolm 1830 Grzrgorz 
XV1 objął rkskomuniką, wyznawr<Jw 
„!-ej fa.ł~zywej i absur<lalnej zasady, a 
raez&j jej obłędu: wolności sumienia, 
wolno~ci <>pinii, wolności prasy'•. 

przed~i~biorstwami pańRtwowymi, cen_ 
tralnmi p!l"ń~twowo _ 11p6łuzif'1czymi i 
centra1ami spóldzielcr.ymi. 

Należy stwierdzić, czy lnwestycJe 
są już zaopat17one - jeśli tegn wy
magają - w dokumentac'.e techn".l'z 
ną. C7.Y i w jak:m rozmi:i~·ze mają 
już zapewnione zaopatr.::.o:nfo ~'' TPfl
teriały i wykonawstwo, a ~·łk7.e ktć 
re inwestycje są RZC?.eg·,Jni~ ważne Po l'l\Z tr'.>Pri uRłyRzeliśmy go 8 gm_ 
dla planu gospodarc1ego rok:.i Fl50 dnia. 18'19 r. Pius IX pot9pia „te dok· 
i dla planu 6-letniPgo. Dnpl~n' µo tryny ~wyroclnfonia i ten gy~tr:m, któ_ 

Dekret o reglamentacji surowc6w, 
p6łfabryknt6w i wyrobów gotowych 
zmierza. do objęcia. l'alo§ci obrotów 
wszystkimi artykułami reglnment1tcyj_ 

Bnr.'ihnll0Ht.1!J(ie dnr11 -
nymi. USA eksportme do Europy zepsuł~ produkty 

. Komiilja. ~e11e.t11 USA zootała. po-
Zrniana niektórych pr7.ep1s6w prawa wiarlomionn iż w ciągu ostatnich k il. 

o sto"l"arzyszeninch zmierza do rozsze_ ku lat, penir~·linn, którfl. zoRtuła uzn.n 
r znnia. t"gO prawa na szereg 8towarzy_ na 7.a n'e nnrlnj:icą. RI~ do zużyeia w 

I szef1, wyl~czonyeh dotyrhczn! spod kraju, w~·,łana zrstnla do Ameryki 

I llzinłnnia ustawv. Południowej i Arorlkowej, a brzoskwi 
Iladn. Ministr6w uchwaliła rówmez nie w konsnwie, kt/\ryrh •pożvci~ rn 

, ~zerrg ro:rporzfłdze:6. i powzięła uchwa._ stało w rRA z1thl'on'one jakA. szkodli 
łę w spruwie utworzenia Akademii we dJa zdrowia, pomimo t.ego 01'7.ecze 

l Lekarskiej w miastach uniwersytec_ nia. ek5portowano do Belgii. 
kich. Jest rzec.ził rharalcterystyc:r.ną, że 

I r1;;~~;h-.:_---· ··-
, J 

~·-„- ___ „ ___ ~ł '' 
Na ekranach radzieckich uka 

zał się nowy film artystyczny 
- Rainis", wyprodukowany 
prz~~ Ryską Wytwórnię Filmo
wą. 

„Izwiestia" zamieszczają re

cenzję z tego filmu pióra artys 

ty ludowego ZSRR, S. Gerasi-

mowa. 
Rainis" - czytamy w recen 

zji' - jest radosnY:n wyda~ze: 
niem. Z zadowoleniem pow1tac 
na leży fakt, że t~n twór m~°:' 
dej kinematografii łotewsk1eJ 

tak żywo i wyraziście odzwier
ciadla najlepsze cechy radziec
kiej sztuki filmowej, całe jej , 
boi:;actwo ideowe i artystyczne. 

Treścią filmu jest życ!e i wal 
ka wybitnego łotewskiego po
ety - rewolucjonisty, płomien 
nego bojo,vnika 0 sprawę kla
sy robotniczej, Jana Rainisa. 

żadna. u~tawa. amerykań~ka nie Z!lbra 
nie. ek~portu prod~któw :i:~·wno~r."o. 
wyeh lub fnrmaceutyrznych, które 
uległy zepRuriu lub skażeniu. 
Je~t to ocr.ywiście nndzwyczaJną 

gratką do wykorzyRtania dln. ro1ma
itych 11ferzyRtów, którzy porl preteks. 
tern udziela.nia. Europie pomocy mnr
shallocwski.ej, przeRyłnją jej towar · ·: 
brak~wany oraz towary zanieczyf'.7-
ezone i nie nadające się do ~pożycia.. 

miłośt narodu. 

ry uż~·n·a.iąc ~lów równości i wolnuśri, 

roz•1f'r7a 11·.Jr<ld ludu niebczpi<'czne wy
nnlrizki komunizmu i sorjnlizmu''. Nie 
t rz<>lrn b;1·ło roku od pojawienia. ~il) 
„M nn i ft'~tu Komuni~tyc7.nrgo' ', nlo 
I r7<'ha h~·ło roku od piNwRzych prole_ 
ta.ri~ckich hnr~·l,od w Paryżu, by Wa_ 
;y k~n tam v;l:iśnie zauwn:i.ył najwięk_ 
sze 111ebezpi<'czeń•two dla starego po_ 
rzl!tlku i ~ystemu, opartrgo na oclwic>cz_ 
nej knywdzie. I tenże riuR lX w swym 
„S~·llabuRic'' ujęł w 80 punktnch 
,,główne herezje wieku'• i zamknął ich 
przegląd twier<lzeniem, że ekskomunL 
ce podlega każdy, kto by twierdził, 

,,iż papież rzymski powinien i może po_ 
gouzić się i porozumieć z posl;ępem, u_ 
bera!izmcm i cywilizacją współczes_ 

nit-''. Zn mknął w ten . posób, ują.ł w 
jrdnij. całość całą dotychc1Mową waL 
hę Wh1ykanu z po~t\'pem. 

0( rewolucji frnncuRkiej roku 1789 
<lo w~t~piPnin na tron papieski Leona. 
XIII w roku 18i8, ekskomuniki Pll
pie~kie zwrórone są przeciw rewoluc_ 
jom hur:i.unzyjnym .. TPśli jC'<lnnk s1>,ukać 
w~pólnej cechy polityki Watykanu z 
te.: epoki i z epol<i pół.niej zej, gdy 
·:l6wnym wrogirm stanie się ru<'h ro_ 
hi tnic-zy, to nie trndno .i~ l'nalef.ć. 
Wr<'glem jest post~p. wrogiem jest 
równość i wolność czl<>więka.. Napr\11';_ 
n„ 5znknlihyśmy w tym pierwszym okre 
r.ie, oine~ie walki Watykanu z tym, co 
P •us IX określał jnko ,,cywilizację 
w,p(1łl'Zeilną" - walki z ujemnymi 
str(lnami rewolucji mieszcza~skich, 

walki z "kapitalizmem, walki z wyzyR_ 
kiem, walki z krzywdą. proletariatu, 
;_,otępienia kapitalizmu, ozy choćby je_ 
gc; najja,;krawszych po~taci. Tego Wa_ 
tyllan nie potępia. Krzywdy i wyzysku 
klai;owego nie widzi. 

Potępia. włRśnie to i tylko to, co w 
rcwoln\',ia<'h bnrżunzyjnych jt>«t po~tę_ 
pem. potępia. rowno8ć - choć jak tlłu_ 
i;o p:i.nujc u~trój kapitnliRtye:r.ny -
równM~ je~t tyll10 frnzr~C'm bez tre_ 
śri - ale sam t.P.n frazeR je~t dla pa_ 
pil'stwa niebPzpierzC'ństwm. Potępia 

wolncść - choć jej nio ma., jnk dłniro 
tnva. ustrój kapit1tlistyczny - ale sa_ 
mo !Iłowo ,,wolno~ć'' jest dln. władc6w 
Wnt;kanu „obłędem" - zwłaszcza je_ 
śli się odnoRi do wolności s11mieni1t 
(to słowo „oblęd" powtt'lrzy właśnie w 

Film oddaje wiernie atmosfe 
rę gorączkowej działalności ire 

wolucyjnej i rewolucyjnego o
toczenia Rainisa. 

Główną zaletą filmu jest je

go charakter ludowy. O war
tości i pięknie filmu decyduje 
fakt, że najbardziej wzruszają 
i absorbują naszą uwagę sceny, 
w których Rainis występuje, ja 
ko wierny syn swego narod~, 
jako bojownik o jego szczęście 
w sojuszu z wielkim narodem 
rosyjskim. 

tym zwil)Z1't1 zn Grz<>gorzem ~VI 
Pins Li:) . Wn~ykan godzi się na. nowt 
: rrmy wyzysku kla;-owego, nie godzl 
<tę jrdnnk z tym wszystklm, co kla.. 
sorn '\\y;::y:ikiwnnym dawało oręż w 
walec o wyzwolenie. 

Leon XIII zacz:ił nowy okres walki 
z rnr hcm robotnirz~·m. MieszczaAstwo 
w miarę, jnk sic: ~ t awalo reakcyjnym, 
w miar<:, ,ink przestawnio być postępo_ 
wym, pr71'~tawnlo by~ wrogiem. Leon 
XIII, jo. 1{1.c niesłusznie pr7.cz działaczy 
chrześc ijaf1~ko_społccznych zwany „pa._ 
pieżem robotników'' - otworzył okres 
walki Vlatykanu prz~ciw próbom wy_ 
zwolC'nia prolct!Jriatu. Już przed nim 
były z1tpov. icdzi t ej wn lki, on uczyni 
z niej j ednak główuy cel swej .dzialnL 
11ości. 'l'cn „pnpirż robotników" nigdy 
nie po"tępi kapitalizmu jnko takiego, 
,,kapitalizm mm w sobie nie jest zły'• . 
- poWie w encyklice, sta;i.owiącej jego 
-· i Watykanu c!o dziś dnla. - pre>gram 
\V ltwestii i:cbotniczej. 

W minrę, jak mirsz<'za1!stwo prze_ 1 

stawało li:vć czyt1nikiC'111 postępu - · 
otrzymn,je1 iy w mif',j. ce soju~zu Waty_ 
kanu z fcudalizm0u1 przeciw micszcznń 
~twu - soju•z Wa"tyknnn, feudalizmu 
i ilurżua_zji, przl'd w jer.Ino.i ,iuż sile po_ 
MępoweJ - nH·howi roliotniczcmu. Nic 
zaś lepirj nie 11zm~·~ł1'iwiu trj nowej, 
antypo•tępov.-ej lrnnli~ji, .ink fakt, IŻ 
t?n snm pn pi mi - Leon X flI - który 
p1erw~zy wezwie katolików francuskich 
do pogodzenia !lię z buri.u 11 zvjną. już 
i reakcyjną. repuhliką rozporz;1ie rów_ 
nocześn ie dłui;:i, do dzlś dnia trwający 
s.zereg papieży walczą.cych z klast ro_ 
botniczą i sprawiedliwością spolecznt, 
. Encyklika Leona XITI, poświęcona 
r~ekom~ Rp.rawie_popr11wy Jo,u proleta_ 
riat11, m JC' t mrzym i11 11 ~·m, jrl :we. 
zwaniem kllpitalistycznego państwa, by 
wzmocniło swe reprCajo wobec n1chów 
proletariackich. r'zym żc i11 1n·m bowiem 
~ą jej ~łown: „wobec roz.ia·~anej chci_ 
wości , b~rdzo potrzeba ntrzymyWać 
gmin (ma'y ltulowe 'ą dla 'Yntyknnu 
.,gminrm", po~pólstwl'm) w karbach 
obowiązku". 

w~zy~tkie słowa. o „mornlnvch" 
o?ov.·iQzknrh ' łn~cicioli wobec prncow_ 
mków, są tylko mistyfilrncją. wobeo 
podstawowej te~y -; że państwo winno 
przy pomory przymusu unicmożliwił!.6 
jnlciekoin:ick targnięcia 8ię na wła.s_ 
no~ć knp1talistyczn:! i że państwu nie 
wolno wymunać na kapitalistach by 
spełniali wobt'c prolctariu•zy to,' co 
·watykan nazywa „obowi~ źkiem mL 
łości''. 

'foteż oczywistą kon~ewkeucją. takie. 
go progran" 1 musi Lyć v.'J\lka z ustro_ 
jem ~prawiPdliwo1!r.i ~połrcznej. 

Ogłoqzona przez ·watykau gro~ba 
l'ltskornnniki w ~tosunku do członków 
i sympatyków partii komunistycznych 
i rohotniczych nic jest czymś nowym, 
t.ak jalt nic jf'St CZ~"łllŚ nowym walka 
Watykanu z po~t~pl'm. Zdaniem Wa_ 
tykanu - nalrży wierzyć za Leonem 
XIII. iż „trzeba utrzymYWać gmin w 
karbach obowi~zku" i dlatego musi 
być potępiony - znowu zdaniem Wa_ 
tykanu - ten u-trój, w którym 
„gmin'' poważa się rządzić państwem. 

Konstanty Gr.zybowsk1. 

·ę - ~ .16rników rad~ieckich 
u t. t<"zone zostanie 'i)rzedterm~nowym 

Poczynając od pierwszych 
scen filmu, staje w całym ma 
jestacie szlachetna, głęboka na
tura poety narodowego, które
go losy były nierozerwalnie 
związane z losami ludzi pracy, 
którego głos natchnął naród 
łotewski do walki z wyzyski
waczami i ciemiężcami. Twór
czość Rainisa utorowała ludo
wi drogę do świetlanej przy
szłości. 

Scena po scenie przewijają 
się kolejne epizody wspaniał~
go, nieskazitelnego życia, po
święconego sprawie narodu. Ze 
wzruszeniem. śledzimy działal
ność Rainisa, ia·ko redaktora 
gazety „Dienas Lapa". Widzi 
my, jak jego żarliwa myśl re
wolucyjna ogniskuje się wokół 
utworzenia gazety, jak pismo 
staje się prawdziwym, bojo
wym organem rewolucyjnych 
robotników ryskich„ hołdując 
tradycjom rosyjskich demokra 
tów rewolucyjnych, tradycjom 
wielkiej literatury rosyjskiej. 

'Rainis żywo reaguje na potrze
by swego narodu. W okresie 
rewolucji - 1905 roku - ca
ła twórczość Rainisa służy jed
n emu celowi: pobudzeniu świa 
domości rewolucyjnej ludzi pra 
cy, zaszezf'pieniu i umocnieniu 
w nich wiary w przy~złe zwy
cięstwo. Głos · j ego dźwięczy, 
jak płomienne hasło do walki 

Portrety przodowni <ów . racy 
nagrodzone przez Ministerstwo Kultury 

i Sztuki na wvstawve w Stolicy w-v koni?n~em planu 
Wśród g·S~·n;ków podmoskiewsk:e

:,;o za r;lc; . i w(';glowego rozwija się 
i...:>re z $"'.?t'Z?i \,.i3~'Jółz3\.vcdnictwo so
.:jalist:;c· .1e na cze~ć Sw:<;ta Górni
ków -i w ypr.'::!tmie planu roczne;::o 
w ' "rm:nie do dnia 32 Roczn:cy 
w:·~(klej Listcpadowoj Rewoluc j: 
S:;~} 'l ! ls•~·c::;Dej. Górnicy trustu Mos
;:z"c'1stroi osiągnęli now':? su1t-::esy 
p··:::cJtl!:-::;'nc. Pracując prz,y.:OpiP
sz.Jnvm: m~to<lami brygada Ary
star~ha l\I::!ci:v,i ediewa w skompli
kowan~ eh warunlq ich hydro-geolo
gi::zn ych przebiła w lipcu korytarz 
długości ~50,5 metra, bijąc o 9,5 me
tra rekord wszechzwiązkowy, usta
nowiony w czerwcu przez bryg13.dę 

Michała Kuźn!ecowa. 

Znaci.ne sukcesy osiągnęli górnicy 
trustu Krasnogward:ejakugol na t.e
ren ie tul skiego zagłębia węglowego. 
w ciągu 7- m iu miesięcy przekrr(ZO 
no przeszło dwukrotn ie zadan;a r r cz 
ne w dziedzinie ponadplanoweip wy 
dob yc!a węi;:la. W dniu 31 lipca , 
t ru ; t, ,iako p ierwszy w systemie 
!rnm.bm atu Tułangol, wykonał o mle 
siąc przed termiriem 8-m!~sięczny 

plan wydobyc"la. W ciągu roku bie
żącego trus t uzyskał 1.699 OOO rubli 
ponadplanowych r ezerw osz~l:!<r.::':

śo!owych. Przyśpieszono Jbie~ środ
ków obro11:Jwych, wyzwolo:io z oJJro 
tu 3.060.000 rubli 

Film rozpoczyna się od nastę 
pującej sceny: poeta, Jan Flek 
szan, sp ot yka na drodze chłopa, 
Rainisa, który utraciwszy ko
nia, sam wprzągł się do wozu 
i wraz z żoną ciągnie pod górę 
po stromym zboczu górskim 
swój ciężar. Widok człowieka 
wprzą~niętego do wozu v-.rywie 
rana poe<:ie wstrząsające wraże 
nie. Przybie ra on od t e j chwili 
to imię, jako symbol surowej 
zaciętej i wytrwałej walki, pod 
pisując odtąd swe utwory pse 
udonimem „Rainis". Pod tym 
pseudonimem drukuie swe wier 
sze, artykuły i sztuki, zdoby
wa zaufanie i zaskarbi.a sobie 

Jako j0d en z pierwszych, Rai 
nis w st qpuje do szer egów R o 
syjskiej f. ocjal- D emokratycznej 
Partii Robotniczej, grunująr 
vokół siebie przodujących ro
botników. W i ego mies'!kani11 
za miastem. odbywają się taj 
ne zebrania w toku jedneg o z 
takich :. ~brań, Sergiusz Bała
szow zdaje mu sprawę z pra
cy Lenina w dziedzi~~e utwo
rzenia programu partu. 

Komisja złożona z przed staw lc:e!i I reł?wn~ .- zł„40.000 oraz . Marian 
M. · t t Kultury i Sztu ki oraz L ancuc.n, ,Te.zy T;»blew sln, "'.'-le-

mis er s wa . . k sander Stefan ovlsk1, Leon Dołzyc-
członków Komisj.:. AnystyczneJ k ;, T ymon Niesiołowski, Ale'{sunder 
ZPAP dokonała rozdziału n n3r ód Winnic~ i, Wanda Win n:cka , Ryszard 
Ministerstwa Kultury i Sztuki w 3r ód Sien !1 icki, R unna Krzetu.sk a, J e: zy 

t ;k . I-e i· O<'Ólnopolskiej Wy Bule!~ . A for:s LOSO\~S~!, M3'."1a11 
u czes n . ow 0 

. • , • Tu,·-.;· i.i i Henryk W1Jzn:akowsk1 -
stawy Fo!"tre~ó'-·.r p , 7 ..,dov.-n1Ko" · po zł :w.ono 
Pracy. P onadto M ir!stel'stwo Kultury 

Nagrody po 50.000 7ł otrzym ali: i Szt:iki zakup'ło 15 p r ac za sumę 
Mafrm Wyro~emski za port ret p~zo 
down:ka pracy Ifonryka Le~dla, zł 450.000 następujących autorów: 
Michałowski - za portret przod 'JW- S. Rogińskiej, J . Chwieru ta, L. Pa
n!ka pracy Michała Korweli, Stani- kulskiego, Z. Łopuszyńskiego, S. 

i ~ław Rolicz -:- za ~ykl 5 drzP. \~o;:v- Daw sk:ego, W. Błażejewsl"..iego, W. 
~ów z po::lob1znam1 przodowm itow: . .. , K · H s· 

! Izydora Doba ja, Edward a Szufht.)'.v F1l;prnxa '. M. .asprowicza, . L ie-
1 skiego, Ignacego !łajno,vsk::ego , An-1 dla;i.owsk'.ego, F . Hardcra, S. K.-zy-

l tonie go Zycha i Stani5ł~wa . Sordin. sz•a~°' s~1ego, K. Wmk~era, S. _Bo~ 
Wyróżnienia otrzyma!:: l\·T1!'H Go rysowsk 1ego, A. W.Ha l S. Rohcza~ 
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Ja org3n1~~c,. . . PZPB Nr 3 iktywiz.;e S\Ye szereg~ 
„Cel~m pobud~ema dz1a I ską~ dobiega nas energiczny głoo wykonane odpowiada tow. Sitek. I/mu ta wzorowa prządka, która 

łalnośc1 wszys~~ch człon- kobiecy. I odchodzi do swej roboty. tw PZPB Nr 3 przeszła na obsłu-
ków ~ k~ntroh ich . pracy., .To"".arzys.zu Sitek: waszym obo Tow. K1eżek wyjmuje zeszyt i )gę trzech stron, po krótkim okre-
orgam~a1c~e (oddział~we, w1ązk1em Jako ma3stra, jest nie notuje: „Dnia :rn.7 majster Sitek Jsic sprawowania swej funkcji 
groma zne, terenoV\:el ·liczą tyll;o nayrawa 1:1aszyny wówczas otrzymał zadanie.„ \grupowej może nam powiedzieć. 
ce ponad 20. czlonkow mo- gdy t~ się zepsuJe. Wy, jako maj- Następnie odkłada zeszyt i idzie - „Pomagaczki pracują dobrze, 
gą }Yć podzielone na l{ru-1 ster I. członek pa~tii, ,.macie jesz- d~ pomagaczki. tow. Jadwigi Ku- ra i prządki wzięły się raźniej do 
PY · cz_o w1ększe obo~1ązló, - t:r'leba I bil~, a~y sprawdzić. iak wywią- jroboty. Mniej już mamy „lalek", - W ten oto sposób 5~ punkt St~ stale kont;_ol?wac. masz.vn:v. trze- z~1Je. się ona z ~dania U.!}praw- la cewki z dwukolorową przędzą 

. . tutu PZ:iR okresl.a rol~ na] ?a dokreci.c srubk~ zanim wylecą n iema pracy wśrod pom:igaczek. ;należą do rzadkości. Trudno jesz 
mzst~ego szcze a o gamzacy1nego i spo_wodu1ą postóJ przęśnicy. Je-I I tak chodzi tow Kieżek od _ied •CZ<' powiedzieć, w jakim procen
par - .gmp~. . . · I steśc1e PZPR-owcem. Musicie w . nej partyjniac7ki do drugiej. Tu cie wzrósł gatunek naszei ipro-

Z?gdm_e z 1nstrukcJą Bmra C!r, pracy świecić przykładem. Jeśli I zajrzy, tam coś powie lecz i o sw0 dukcji. lecz niewątpliwie uległ 
gam~cy3nego K<; PZPR, d<? dn~a 1 wy ~ęd~i.ecie ~ob:ze pracować Z.'.l I 1,-., "''l?-„- · _;; ... ;;' ~;~ -~ ··1>1.'1 poprawie. I to jest pierwsze o-
15 lipca. nastąpił~ na tereme 1 wo.mi poJdą i mm. Bierze prze~ież udział we współ siągnięcie naszej grupy partyjnej 
wsz;ystk.1ch zakł~dow pracy r_eo~-,. Usp!"awn_<en~e pracy własnej i 

1 
za.wodnic~v.;ie· z0społowym więc a zarazem jest to przecież osiąg~ 

g8:mzacJa. !tn~l.tury .Par~y]ne). mn~ch maJst7ow - to wasze za-. dzicJnie trzeba dotrzymać kr0ku nięcie całej organizacji partyjnej. 
Większe hcz„b~11e orgamzacJe pod : danie par_tvJne. Je~teś~ie więc tcwarzys.,;lrnm z zespołu. Mogliśmy go osiągnąć tylko przy 
st~wowe podzielone zostały na od j przed pa~tJą odpow1~dz1alni zal - Zre:;ztą mówi tow. Kieżek do calkawitym zaktYJ,vizowaniu na
d~1ałowe~ a w ramach tych ostat wykonan_ie te~o z;idama - dodaj~ brv, partyjniak musi umieć połą- szych towarzyszy i ich pracy po
nich poV\stały ~rupy. , I na zalrnn:ze;i1e ~rupowa na sali ! czyc pracę z.awodową z aktvwną lityczn-0-wychowawczej wśród sze 

Grupa partyJz:a - to zespoł. to 1 przę~zal.m sr~d'.110przędnej . tow. I dzlalalnością partyjną. :·r.Hdc,, rzc::z par,y:i11~· '~, · 
warzysz~, pracu1ących np. na Jed I Bronisława Kiezek. A tow. Kieżek naprawdę pra-
nej ~a~m1e lu? w jednym oddziale ! - Rozumiem - zadanie b~dzie cuje aktywnie i właśnie ·dzięki te R s h 
adm1rustracy.inym. I · c • 

Na grupie partyjnej, spoczywa' y&;:.tą Cł d łk• 
obowiazek codziennej realizacji I ł>3' I y ' W" a I 
uchwał Partii. Grupy np. na od- „ 4* EK•:i'EZJ;MW 

działach produkcyjnych walczą· o 9 • ..J. 
jakość i ność produkcji, realiza- Z S e-WC31DI Z8JDPtLU 
cję systemu oszczędnościowego, ~ 
propagują idee współzawodnic- Chłf n o -!ske ~rzejrzał ' a w ~roś maitactwa 'YatuL·anu 
twa pracy. \ I il\ 

Na czele każdej grupy stoi gru Fakt zagrożenia ekskomuniką ca- stylu dyplomatycznym. „Czy je;;t to wiek by oni nie pochodzili i pod 
ljakim:kolwiek nie ukrywali się 
1 płaszczykami. 

powy, którego obowiązki wykra łemu praw:e nąrodowi polsk'emu może nie:ealne, jeżeli my życzymy 
stanowi wprost niebywałe po~t1'1ię- sob:e i wyrażamy nadzie,1e, aby 

CZaJ·ą znacz.nie poza dawne obo- ' h kt t I · cie o c ara erze zresz ą wy J1tnie wszyscy zainteresowani się opamię 
wiązki dz'""ict·iil·A" Tc„ .„.„,. 7. politycznym. Współautorem tego po tali ! to, en zostało d1Jkomine. cor-
~rupowy nie tylko j.biera skład- mysłu jest Taylor - przedstnw:cicl nęli w tej mi("'7.e, w jakiej da s:e to 
ki, kolportuje prasę. pro·~adzi e- kapitałów amerykań5;.;,ich Pow;:z<>ch jc:>szcz!? cofnąć?" Mowa tu o odda
widEncję swego zesnnlu, lecz rów nie w'adomo, że dochody Watyka- niu naszvch Ziem Zachodn!ch? Cly 
nież na z•·olywanvch odrraw::ich nu, b:;-dącego państwem w ca!~·m ie papi»ż nie w·e. jako dyplonnta, ż:! 
daje każdemu z członków konkret go słowa znaczeniu, op'.erają fe .na jnst to nier„aJM? 

d . t . . k t , . wielk'ch kapitałach i latyfundiac'i W!e! _ Dobrze wie! Ale co s?k••)-
ne za anie par y1ne 1 on rom1e we Włoszech oraz udzfa!ach w ak- ..... 
ich wykt\nanie. cjach przemysłowych I:cznych dzi zamącić stosurki mlędzynarodo-

* 0 • przedsięb;orstw Anglii i Amery~i. we, zakłócić wewnątrz państwa spo 
Organizacja partyjna przy Między innymi Watylnn jest p"Jważ kojną pracę dla stworzenia dobro-

PZPB Nr 3 liczy 1400 osób - mó- nie zainteresowany w amerybń- bytu narodu. Typowy posiew zamę
wi na wstępie rozmowy jej I-szy skim Banku Morgana. Stąd właśnie 

wypływa udział przedstawiciela ka- tu w i~teresie imperializmu amery-
sekretarz tow, Toma. Przy do- pitałów amerykańskich w obmyśle- ~ańsk!ego, Wymordowanie prz~z 
tychczasowej strukturze partyinej niu ostatniej uchwały .watykańskiej. krwawych barbarzyńców milionów , 
trudno było zakttrroizować tę o- p ł b ł 'ś · · ł „ ·· · omys Y rzeczyw1 Cle mes Y- ludzi - to była drobnostka - na-
gronmą masę członkowską. T-0 chany. Chłopi polscy potraf!ą jed

przew. Zarz. Wojew. 
i członek NKW PSL 

t>l:JO 
,,Nur lur Deutsche'' 

]e§li chodzi o iakiej echo ostatnicl1 sławetnych wystąpień antypolskich 
Piusa Xll, próżno by go szukać w organie K;urii Xiążęco Metropolitalnej 
K ralwwslriej, a zara::;em cza.,opiśmie /,rujowej .emigracji - tzw. „Tygodniku 
11<"-'-'SZl'clinrm". 

l rzecz clu1raktcrptyc:ma: acs w „Tygodniku Powszechnym" nie male
żli$my dotqcl iadnej u·::mianlci, która by dawała wyra.z w:burząnej w-w 
11'_,stqpieniami opinii po/si.ich, patriotyczn~·ch mas wier:eqcych, w numerze 
or;ia1111 Kurii z dn. 31 lipca br. zamies::ctono notatkę, która uradować mo-

, że tyllw serca i umysły lmtolihów.„. niemieckich. 

„Katolicyzm niemieclri - obwieszcza „Tygodnilc Powszechny" otrzymał 
o<tatnio nouy ,.,·wt:ł 1.-ofrielny, więc 1.·sięgę zawierającą wszystkie obrzvdy 
li!r1;-gic::11c, opartq za.wduiczo na jednolitych dla całego Kościoła przepisach, 
Ut<'ztlrdniajqcr; jetlnah p('lrne odrębności, wynikające z warunków naro
dmi•ych i /1i.~toryczrrycT1. Nad notv:im rytuałem niemieckim praccrwała od 
r. 1945 owbna l:omisjn bi.•lmpów. Wypracao.cany prze: nią rytuał zawiera 
s::-<-Teg ncrp·o.<ci : m.in. miano wyz,,sk"ć i do nowych warunlców dostosować 
.•Jl'rf'g mor/litu• pocltocT:ącyclt ze starożytności chrześcijaństwa. Nadto język 
lucińsl.-i miano ognmiczyć. c1o „prau:ie samych formul sahramentalnych". 
Wrcucil' modyfikacji miał ulec tokie chorał, mianowicie przez zastosowanie 
„.<tarych germań.<kirh form". Rytuał ten pr:::cdloiony T%ymslciej Kongregacji 
Oi;rzędów przt?z kard. Fringsa został ostatnio przez nią zat1derdzony". 

„St!lre 1'<'rmańslde f ormv" · ogranic:enie w obrzędach łaciny na rncz jęry1ca 
niemieckif'go, uwzglę<lniPr~ie odrtibriości narodowej i historycznej Nicmc6w„. 
De1mclilrmd, DP1•tsc/1foncl iilicr allc.,„. 

* • * 
JJ7 czasie olmpncji obowiqzrwala „zasada": nur filr Deuuche. PiU$ XII 

pr~e11osi tę :::awdę do pmktylc Kofoioła. A organ Kurii Xiqi:ęco-Metropoli
tnlncj Krakowskiej rriaclomość o s:c::cgólnych przywilejach niemieckiego 
,.llcrrMt'Olka" katolichiego - podaje bez kome11tarzy, bez słóidro zdziwienia, 
ie Pius Xll mc;glr:dnia odręlmo.fri narodowe i historyczne Niemców, a nie 
wi·:::ględnia tychże odrębrw.<ci Polski, 1.e ogranicza tv obr:=-:dach łacinę na 
rrecz nirmicc!:irco, a nie - pohkicgo, że wreszcie pozwala stosować stare 
formy gerrnańdde, ani mru-mru o staryrlt formach slowiańslach. 

Prtcmic: interesy k-0w lików jalriej narodowości repre:entuje właściwie wy. 
cT1oc!:::qcy w Polsce „Tygo<lnik Pmcs:-echny"? 

E. Tam 

też z wyjątkiem nielicznego ak- nak odróżnić po1itykę i interesy prawienie drobnej części dziejowej 
tywu - czonków Komitetu, se- świeckie od religijnego kultu. Moż- krzywdy - to zbrodnia w ustach 
kretarzy kół i dziesiętników, to- na było by zresztą nad tym niefor- tego niezwykłego zaiste przedsta
warzysze ograni'czali SW" przyna tunnym manewrem przejść do po- wiciela katolfovzmu przema 'aj „ rządku dz.iennego, gdyby poza tą '-- ' wi ą-
leżność partyjną do wypełniania groźbą nie kryły s'.ę usiłowania ze c~go, jak zajadły polityk z obozu 

Niewielka ło fabryka i mało mana w naszym mieście. Sporo Io· 
dzlan nie Wie na.wet o jpj istnieniu, a na pewno nie.Uczni tylko 
słyszeli, te wyroby tej fabryki wędrują do najdalszych krajów. 

drle gumowe rękawice, a•le jak to 
często bywa, nfechętne wobec wszel 
kich nowości, ośw!adczyły, te wolą 
pracować, jak dawniej. Parzą więc 
soble nadal ręce, a Rada Zakłado
wa i Referat Higieny i Bezpieczeń
stwa Pracy patrzą na to obojętnie 
w przekonam.u, te już wszystko zo
stało zrob!one, że „przecież one sa
me tak chcą". 

zasadniczych obowiązków PZPR- strony Watykanu wmieszania się do imperializmu międzynarodowego. 
owskich - do obecności na zebra polityki europejskiej i wysługiwa- Miałem możność rozmawiać z wie 
niach i opłaty składek. nia slę imper:alistom wszelakiej ma lu przedstawlclelam! naszego kleru. 

- l\lóv;ide o tyiYJ. w cz<>sill prze- śc!. Jednym z przejawów tego była 
szłym. Czyżby sytuacja w wa- słynna mowa papieża, wygłoszona W naszych szeregach mamy spory 
szej organizacji podstawowej po w języku niemieckim do „Kocha- odłam patriotycznego duchowień
reorganizacji struktury partyjnej nych synów i córek Berlina Marchii stwa. Z oburzeniem ust-0sunkoV1ry-
1te·{1P 'n·:~ r<""li„nie "? . ~ Pomorza". Mowa, z którą Postara- wali się oni do tych spraw. Wszy

my się zapoznać każdego chłopa w 
- Tak i to dużej, teraz, to zna Polsce. Wówczas zobaczy on, jaką scy my - cały naród, a więc i my, 

czy od trzech tygodni działają j~ż niecną grę ukartowano na szkodę chłopi, zorganizowan! w PSL, zgru
n::i.sze grupy partyjne. Jest ich 94, Polsk:. pujemy się wokół Rządu, aby bro
a w czasie swego krótkiego co- „um:łowani synowie i córki Po- nić praw ludzkich sprawiedliwości 
prawd;i istnienia z.działały już spo morza" - to przecież synowie nai- ' _ . ' 
'ro. bardziej reakcyjnej hitlerowsk:e,i, bud?wy lep~zego ładu, pokoJu 1 ~ry-

- Obarczenie każdego z człon- protestanckiej części byłej Hitlerii. , powiemy· niezłomną walkę WS7.'7St

k6w grupy określonym zadaniem Przedstawiciel Watykanu mów! w kim s.!ewcom nienawiści, skądkol-

partyjnym sprawiło, że wzrosła dy /1'oresoonden<:; lobr11czni nisz_ą 
scyplina i poczucie odpowiedział· 
nośd. Dzięki zaś usprawnieniu 
kontroli i mocniejszemu ipowią
zaniu się z masami członkowski
mi. władze partyjne organizacji 
podsta\vowej znają już nie tylko 
nazwiska 1.400 członków, lecz ich 
samych 

Pracownicy umys owi PZPB 
w roli żeńców 

f 16 
Pracownicy umysłowi wraz z dyrek_ , szego wykonania prac żniwiarskich 

cjq, i dyrektorem naczelnym Państwo. przy pomocy vdęluzej ilości rąk robo. 
wych Zakładów Przemysłu Bawełnin_ czych. 
ncgo Nr 16 w Łodzi postanowili Gdy Rada Zakładowa PZPB Nr 16 
przyj§ć z pomocą. w akcji żniwnej. przedstawiła na ogólnym .:r:cbraniu stan 

- Zresztą po co wiele na ten 
t emat mówić, gdy pójdziecie na 
salę przekonacie się o tym najle

Z powodu braku dostatecznej ilości akcji żni_wnej, p;·~cow~icy_ biurowi i 
żeńców, żniwa w mają.tkn fabrycznym członk~~1c .dyrekcJ1 w. liczbie ~OO osób 

W sali panuje gwar. Robotnicy PZPB Nr 16 posuwały- się opornie. O_ uchwalili . .JC?nomyślnic pośpiezsyć z 

pi::-j! 
* • * 

uwijają się przy maszynach. Zbli pady atmosferyczne, zagrużnjqce zbio_ p.omocą zrn~mrzom. . . . , , 
żarny się do J'edne)· z przęśnic, rom obfitych plonów wymagały szyb_ _z ~krzykiem. - „zn:ii~na idzie! J?0

-
, w1t.ah przybyli ha mieJ•Ce pracownicy 

~l'l!lllUilll!l-11191_111:11 __ ,,.,muwsiWW ____________ _. ________ biurowi "·yc?.erpanych przy pracy żeń_ 

Z pełnym zadowoleni?m dono-
Tow. Redaktorze! I 

ców. Kosy i f'ierpy powędrowały wnet 
z rąk robotni1;6w ro!oych do rąk pra. 
cowników biuro,rych. 

W przeciągu dwóch dni zżęto pola i 
zwieziono 7.hoic. Było trochę odcisków 
no. palcach, troch~ bólu w krzyżu, ale 
przC'dc wszystkim wiele, wiele radości, 
którą. przyniósł nie tylko ruch, ale w 
pierwszym rzędzie świadomość, że plo_ 
ny zostały urato,vane i zabczpieczonct 
przed kapryśnymi grym11sarni pogody. 

Korespondent fabryczny „Głosu•' 
Zielińska. 

z p:t..pB Nr 16 w Łodzi 

że tam gdzieś, w egzotycznej krainie półksiężyca barwne fezy, 
zdobiące głowy tubylców, są owocem pracy robotników Łódzkiej 
Fab1·yki Kapeluszy.„ że t',hMnią one ód palących promieni pod· 
zwrotnikowego słońca mlesz.ka.iiców Hong-Kongu„. że eleganckie, 
jasne kapelusze Szwedów, Il olendrów i Bułga.rów męsto noezą we
wnątrz mały znaczek „:l\Iade In Poland". 
Długa droga prowadzi z ulicy Targowej na ulice Kairu, Amster

damu lub Sztokholmu. W murach skromnej fabryki wre wytężona 
praca, aby towar ek'JPOrtowy był W · jak najlepszym gatunku, :i.by 
kraj nasz nie powstydi!J slP, zagranirą swych wyrobów. 

' 
Słyszałam kiedyś zdanie, że fa-

bryka kapeluszy to huta „w 
mniejszym wydaniu". Tkw! w ty.m 
oczyW:ście dużo przesady, prawdą 
jest natomiast, że panuje tu ogrom
ne gorąco, snują się tumany pary, 
a robotnik ma stale do czyn!enia z 
rozgrzanym. filcem, który trzt!ba 
ręcznie urabiać ~ formować. K:;ipe
lusz przechodzi kilkadzies'.ąt faz za
nim z puszystego, wełnianego stoi.
ka przekształci się w znane nam do 
brze damskie lub męskie nainy.::ie 
głowy. Aby ten puch stał 3ię twar
dym i zwartym n'.by skón, filcem 
..:.. trzeba go moczyć w różnych kwa 
sach i far'Oach, trzeba go „zwart
niać" czyli filcować w licznycn pły
nach i na sucho pod parą. T~zcba 
mu potem wprawną ręką nadać od
pow:edni kształt, połysk oraz fason. 

Praca to ciężka, ale w myśl za5ad 
socjalizmu należy każde zajęcie jak 
najbardz:ej ułatwić robotnikowi, na 
leży stworzyć takie warunki, aby 
praca nie była dla niego uc:1żl:
wym obowiązkiem, lt>cz. rado{;c1ą 
tworzenia. 
Tymczasem w oddziale „A" Zjedno
czonych Zakładów Przemysłu K:ipC'
luszniczego wiele jeszc7e brakuje 
do takiego stylu pracy. W tak zwa
nej „zwartniarn:" robotnice gołymi 
rękami moczą w kwasach stożki ka 
peluszowe, a w formiern; z powodu 
braku wentylacji panuje bardzo wy 
soka temperatura. 

- Czy nie ma na to rady? - Jest, 
ale wydaje nam się, że kierownic
twu oddziału „A" dotychczas spra
wy te nie bardzo leżały na sercu. 
„Zwarlniarki" otrzymały wpraw-

Rozdanie rękawic - to była tylko 
formalność. Obowiązkiem Referatu 
Higieny i Bezpieczeństwa jest dopil 
nowanie robotnic, aby korzystały z 
tej ochrony i użyc!e wszelkich środ 
ków w celu przekonania ich, że 
cienka, gumowa rękawiczka nie 
przes7„kadza przy pracy, a chroni 
skutecznie ręce przed działam.em 
kwasów. 

W formierni, gdZ.:e bucha gorąco 
z rozpalonych suszarek, nie zapro
wadzono wentylacji. Zapewne słusz 
ne jest tłumae7-enie kierownictwa, 
że brak funduszów na tę inwestycję, 
ale czyż do tej pory nie można było 
wystarać sf..ę o te fundusze, ezy 
wreszcie nie można było sposobem 
gospodarczym za:nstalować prowizo 
rycznych ch~ażby wiatrac;i;ków'ł 

- Zwiększylibyśmy wtedy j~s:>:
cze wydfljność pracy - zapewnia 
tow. Nockowski. Przez niczyje ręc~ 
nie przew!nie się w ciągu godz'n:v 
tyle filcowych stożków, co przez je
go pracowite i wprawne dłonie. VI 
oddziale tak zwanej turowni nikt 
n:e oszlifuje w ciągu dnia pracy ty
lu kapeluszy, co tow. Tadeusz Gcr
b!ch, który na 1 Maja zobov.ią:>.al 
się wykonać norme w 150 orcc::n
tach, a przekroczył ją o dal~ze 25 
procent. 

simy Wam, że posiadamy w na
szej licznej gromadzie wsp:llza
wodniczących naprawdę wyjątko 
n·ego tkacza. Jest to tow. \.'\'in
tenty Gryś, od 40 lat pracujący 
w tkalni - wzór sumiennego 
i uczciwego robotnlka. Od 1945 r. 
przez krosna tow. Grysia nie 
przeszła ani jedna sztuka bra
kowa, n i gdy n:e byl wzywany do 
tablicy brakarskiej. Zapytany, 
w jaki spo3ób osiąga tak dobre 
wyniki tkajac trudny artykuł 
UK 16, tow. Grys odpowiad~ za
wsze jrdnakowo: 

Racjonalizatorzy z Fa-Ma-Tki 

W oddziale „A" n!e brak zdol
nych i sumiennych robotników, dzię 
kl którym plan wykonano z nad
wyżką ,a jakość wzrasta z każd:rm 
miesiącem. Nie ulega wątp!iwośc:. 

że robotnikom z oddziału „A" trze
ba pomóc, trzeba slę zaln~aresować 

ich wanmkami pracy. Winno to być 
zadaniem dyrekcj; Zjednoczonych 
Zakładów Przemysłu Kapebsznicze 
go, a także organizncii partyjnej 
i za\ 'odowcj. 

- Jest moją r.mblcJ.-. i punk
łf"m h~nO!I'u, aby dla Pol•kt L11-
c1uwej prctlukować 'z::wne jak 
najlepszy towar. Spaliłbym się 
7C wst:vdu, gdybym na ła.blicy 
brak.i:rsldoj l!luslal oglądać swe 
błedy. 

Tow. Gryś zdobył w II etapie 
wspólzawodn'.ctwa z as ł u żoną 
pierwszą nagrodę w wyso!<ości 
5 trsięcy zł. Mi str I., ,. akośc~ W1.yw11my wszy~tkich tkaczy 
na dwójkach szerokich, aby st:l-

t W .•. n· centy nęli do szl<>chetnej ryv•;il:zc:cji 

1 -.-
Q\ĄJ_. z mistrzom jakości, tow. Wincl'n· 

G 
tym Gry~lem. 

ryś ficf::.:·nt l'l'H•:HT?WC'dnlctwa 
~~--~~~~ . .E!_~N~r~~--------· 

W Państwowej · Fa bryce Alasz.yo 
'l'kuckidt w Łodzi notujemy obecnie, 
y;rnz ze wzrostem z.aintere8owani:\ s\· 
. ternem „O" i powiększen ·em szerc·_ 
gów mist.rzów oszczędności, znaczne 
ożywienie na. cdcinku wynalazcz~śei 
i ulepszeń terhnicznych. 

I'ionieny malej racjonal'ucj1 -
'l'l"ynpl~zcy i rarjonalizatorzy - pod
kreślają. szczególnie jeden moment w 
irh prac,-, mn,jący c1oniosle znaczen'e 
r1b p . pulnryrncji wynalnzcmści oraz 
ulep~zeft _ sprawno 1 szybklo roy,pa. 
trywan:e i wynagradzanie wnicsk(lw 
rr.cjcn1li2:atorskich prze,r: nadrz~dne 
w1Mze przemysłowe, 

Gd.'· jeszcze w roku ubiegłym ocena 
wynalazku czy przyznanie nngr· dy 
racjonnlizatorcwi - w~·rnP.g:iło dużego 
okresu cznrn, gcly zdnrznł.v s ę nn
wet w~·pndki przcmilcMnin. 1\-niosku 
rac,ionnllzotorsk'c~'> to obe1•r>ie, 
c!z.i fki r · zporz'!dtcuiu Ministe.-twa 

Przemysluo i Handlu w sprawie szyb. 
kiego rozpatrywania spraw :wniosków 
racjonalizators1dch ~ ich wynagradza 
ni.a, nastąpiła w tej dziedzina wyraź
na. poprawa. 

Dowodem tego sq. między iJrnymi 
i nasze Zakłady. 

Niedawno temu otrzymaliśmy pis. 
mo od zwięrzchnich władz przemysło
wych w Epraw:e sześciu wniosków 
ra-cjonalizatorskich, które wyszły ,z 
naszych Zakladów i doc7,ckały sii: b. 
sln~znej . i szybkiej oceny. 

ł.t' ~c1zy :.nn:rn1i na. uwagę znslni,•ujc 
wnio~ek racjcnnlizatorski ob. Stan1. 
sława Jacaka., który dzięki zastoso
wan·u spccjalnc;::o t rzpienia z łożys_ 
kiem kulkowym prz;pporzyl oszczęd
ności w skali rceznej w wyS-Okości 
132 1ys. zł. 

Wniosek ten zaliczony z.ostał do 
grupy ,,A", a w'ęc najw~·ższcj, a na. 
l!roda wyn'osla ok. 19 t.rs. złotych. 

Szybko rozpatrzony przez wł11d 1.e 
przemy5lowe i nagrodzony kwotą, pie 
ni~żną. został również wniosek r.acj'>
nalizatorski tow„ t.cw. - susk!C'go 
Jana i Dudy Stanii;tawa., któny 7.a. 
stosowali z powodr.eniem imak cztero 
no;!:ny do tckarck. 

11:'ędzy innymi nagrody Ul, pomy
sły racjonalizatorskie otrzymali tow„ 
tow. - Edmund Bą;kiewicz za przy. 
rU)d clo szlifowan'. a frezów palcc•wo
rzołowych, Stefan Janllt za 1nzym1ct 
do r.wijania ~pr~iyn, tow. Suski za 
pnynąll do prostowanift -wneci1r.rk 
oraz cb. :M:lecZyfhw Wiadcrny zn 
przyrząd pomoc n' c.zy do ~zlifol\-'I ni a 
pił tarczowych i frezów. 

Nan:isule „Skrzynki PomysJów" na 
Fzcgo 1.11ltłnd11 ni o· świeci} 'l'l"i~ccj pu8L 
ką! 

Tow. C.Fmnc•1 
Kore~p~ndent fabr.tcz~v „Glo~u" rra.cownlk Faltr~·ld -<„pr-\•1s:ry Qd

z „Famatki" Kasprowicz. znaczonv Orccr{;m 8ztnnc.h}11 Pracy 
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\Vyprawa do jaskiń pod Kopą Magorv 

y potężny bastion pokoju 
IWtft BwtGiZ121Ei 

kiń 8tef11.n Zwoliński z Zakopanego. 

Rozległy luaj clbrzym:cb kogactw i nieograniczonych możliwości gromnych, niezbadanych jeszcze w 
pełni bogactwach, o półmiliardowej 

ludnośc!, nlet:wykle urodzajnej zie
·m: - ma przed sobą wspaniałą 
przyszłość. Władza ludowa tchnęła 
nowe życie w ten potężny kraj. któ
ry do niedawna był tylko rynkiem 
zbytu i kolonią dla krajów impe
rialistycznych. Zbudziły się nowe 
Chiny, które potrafią wykorzysty
wać um:ejętnie swe bogactwa i siłę, 
stanowiącą potężny bastion we fron 
cte pokoju i postępu. 

W Zakopanem rozpoczęła. prace ba.. 
daweze wy-prawa. nnukoV1·a, mają.ca za 
z.'ldanie zbadan'e wnętrza i zawartoś
ci jaskiń pod Kcpą. }[agory. Kierow_ 
nik:em ekspeJ~·cji naukowej jht prof. 
Fudakowsk:, członek Akademii Umie
jrtności w Krakowie. 

U•·zeni wzpoczną najpierw badli.u".& 
w pierwszej partii jaskiń. Przedmio.. 
te'ID badań będą. pokłady kości, zwl~
rzę.t z okresu d~·lnwialncgo - hien, 
lwów i ll'iedźwiedzi jaski n '-0wych. We 
dług opinii, kości te znajdują się na 
wtórnym złożu, nanie.,'Yicne tu przez 
wodę. Najrielulwsze będą badania. w 
dal~?:ych partiach j.a•k'ń. B.a.da.nia. te 
ZA"1.ną się z chwilą wykopu koryta.. 
rza. 

OSZAŁA:M:I.A.TĄCE LICZBY 
owierzchnia Chin wynosi prze-p 
szło 10 milionów kilometrów 

kwadntowych. Stanowi to tyle, ile 
połowa terytorium Związku Radziec 
kiego - jest to -0bszar o 3 m!liony 
kilometrów kwadr. w:ększy, niż 
Stany Zjednoczone (USA - 7.839 
ty1. km kw.), a 32 ruy więkssy, niż 
obszar Polski. Wybrzeże morskie 
rozciąga się na długości około 7 tys. 
km. Główna rzeka Jang-Tse-Kiang 
- czyli Rzeka Niebieska - ma 
8.080 km długości, Ho-Ang-Ho, al
bo Rzeka Żółta - ma 4.150 km 
(Wlsła - 1.092 km). Rzeki chińskie 
połączone są gęstą siecią kanałów. 
Największy z tych kanałów, służą
cy zarówno potrzebom rolnictwa 
jak i komunikacji, jest kanał Jun
Ho ·o długości 1.100 km. 

JEDNA CZWARTA LUDNOSCI 
SWIATA 

C hiny liczą 475 milionów m:esz
kańców - czyli prawie jedną 

C'JJWarlą ludności świata. Co czwar
ty człowiek na świecie jest właści
w.ie„. Chińczykiem. Chińczy.ków jest 
19 razy więcej, niż Polaków, a prze
szło 3 razy wi<icej, niż Amerykanów. 

ZIEMIA, KTORA RODZI 
TRZY RAZY DO ROICU 

Przeszło 75 procent ludno~ci trud
ni się rolnictwem. Każdy skrawek 
na ogół bardzo ż~·znej ziemi jest pie 
c1.0łowic:e uprawiany, mimo do~ć 
prymitywnych sposobów gospodarki 
ir01nej. Główną trudności'l roimc
twa w Chinach jest konieczność na
wadr;iania około 25 procF-nt ziemi 
uprawnej. Brak rozwiniętej hodowl: 
powoduje niedostatek nawozów na
turalnych wykorzystywane są 
więc jako nawóz wszelkiego rodzaju 
odpadki - ił 1 popiół. J\1 imo tvch 
trudnych warunków żniwa otlby
wa.ią się ta:dl d'h lub tr7y raą,y c1o 
roku. 

Z wycięstwo demokracji w Chi
nach pozwoliło na przeprowa

•:izenle reformy rolnej: dwie "trzecie 
chłopów chińskich nie posiadało zie 
ml, lecz dzierżawiło ją. Chiń$kf 
dzierżawca uprawfał wraz z rodzi
ną poletko wielkości 3-4 arów, z 
których przeszło połowę zbiorów 
musiał oddawać obszarnikowi. Fakt 
ten świadczy o niezwykle niskiej 
stopie :f;ycioweJ chłopa chlński~o. 
jak r6wnlei 1 o wysokiej płodności 
tamtejszej złem!, rodzq,cej kilka ra-
11y do roku. 

W Chinach południowych 1 środ
kowych uprawia się ryż i pro~o. ja
ko uprawy podstawowe. Produkcja 
ryiu wynosi pół mllla.rda kwintali 
rocznie. W Chinach północnych 
i północno-zachodnich uprawiana 
jest: pszenica, jęC7..m:eń, proso, ziem 
niaki, latorośl winna, bawełna, len, 
rabarbarom, indygo, konopie, mak, 
najrozmaitsze korzenie do przy
praw, oraz tyioń. Ze wz.ględu na 
brak hodowli (utrzymuje się prze
ważnie tylko św:ln!e i drób) brak 
tłuszczu pokrywany jest przez uprn 
wę roślin spe~jalnie bogatych w 
tluszc">:~ - przede wszystkim sojl 
i rozmaitego rodzaju roślin strącz
kowych. Do końca XIX wieku chiń
~ka herbata rządziła rynk'em świa
towym. Konkurencja Anglików, któ 
rzy na Cejlonie założyli nowoc:i:esne 
plantacje herbaty doprowadt:iła do 
tego, jż ostatnio Chiny dostarczały 
rialf'dwie l'? procent światowego eks 
portu herbaty. 

Na obszarach, okupowanych w 
awoim czasie przez Japon:ę, rozwi
nęła się specjalnie uprawa maku 
1 produkcja opium. Był to wynik oo 
Utyki okupanta japońskiego, który 
osłabiał i n!szczył naród chil'iski 
przy pomocy opium podobnie, jak 
hitlerowcy przy pomocy bimbru 
u~iłowali degenerować naród polski. 
Obecne władze Chin ludowych wal
cza skutec7.nie z rozpowszechnio
nym nałog:em palenia opium. 

Wysoko stoi up.rawa warzyw i o
woców. Rybołówstwo jest dość roz
winięte, a sztuczna hodowla ryb zna 
na jest Chińczykom od tys ięcy lat. 

Bardzo poważn1 pozycją w rolnej 
gospodarce chińskiej stanowi hodo
wla jedwabnika, prowadzona na naj 
większą skalę na świec!e. 

MILIARDY TON 'WĘGLA I RUDY 

Z iemia chińska kryje ogromne 
bogacDNa mineralne, w znacz

nej swe.i części je!'zcze niezbadane. 
iDotycbczas stwierdzono, że węgiel 
kam:(>nny występuje pravrie we 
wszystkich prow;ncjach chińskich, 
w szczególności zaś w prowincji 
Szan-Si, gdzie pokbdy ,iego szacuje 
się na około 100 miliardów ton. 
Łącmie zapasy w znan~'<'h dotych
czas zagł~biach węr;lowych ob !r:r.a
j;J, uczeni na 1.000 mililn-dów ton wę 
gła. Ruda żelazna występuje w pro
wincjach północnych i środkowo
zachodnich i pokłady jej oceniane 
są na. 750 miliardów ton. Poza t~·m 
znajdują się w Chinach pokłady 
riłrta, srebra. ołowiu, miedzi, cynku, 
wolframu i antymonu. Pr1eszłG 
'70 procent światowe) produkcji an
tymonu (będącego j ak wiadomo, su
irowcem o wyjątkowym znaczeniu 
strategicznym), jak równ.;eż i wol
framu, przypada na ten kraj. 
Władza ludowa umożliwi nauko

we zb3danie pod względem geolo
gicznym całego terenu Chin. Bada
nia te przyniosą niewątpliwie po
dobnie doniosłe niespodzianJ-i, jak 
badania uczonych ,radzieckich po 
Rewolucji Listopadowej, którzy w 
ZSRR odkryli szereg niewanych 
prz~dtem olbrzymich złó:i: cf'nnych 
mint>rałów. 

Po Q€tatnlch wspaniałych zwy ei~twa~h Chińskiej Armii Ludowej 
olbTZymi ten kraj został w JwieJ części wyzwolony spod władzy ro
dzimej reakcji i mif'd.zyna.rcdo wego Imperializmu. Zwiększyło to 
wydatnie potęgę oboi.1 postępu, obozu wa.lkl 'o pokój i demokra.cJę. 
.Ja.k znacz.ny jest ów wkład, - mówią o tym dane i cyfry, dotyczą
ce geografii gospodarczej Chin. 

NOWY BASTION 
FRONTU POKOJU 

Z powyższych ogólnych danych 
widać jasno, jale wielkie możl!wości 
stojll przed Chinami. Kraj ten o o- K. J. Zaleysld 

Od kilku dni trwają. w jaskini ro. 
be>t.Y przygotowawcze do w)·kopu ko. 
r?tnrza pomiędzy p'erwszą. jaskinią. a. 
dalszymi jej rozgałęzieniami. Zuosi 
i<ię materiał potrzobJJy do wykopu i 
zn.instalowania kolejki wą.skdmowej. 
Wykopywia.nie korytarui. długości 20 
- 80 metrów pomiędzy p' e-rwszą. sa_ 
lfł odkrytą w ub. roku potrwa. około 
2 tyg. Robot&mi tymi kien1~ z ra.
mienie. Min. Komuni.ka.cji badlcz jas. 

Ze względ'll na doniosło~ prM ba.... 
da.wczych podjętych. '>hecnie w jnski
ni pcd Kopił Magory, wejdc:e d-0 ;>aa. 
ki.:6. dla turystów jest sa.mknięt.e 
przez ca.ły cza~ trwania badań. 

Ba.dan'& p-0trwa,ją do jesieni. 

Dzie~e pewnej n~eza 'P;)Omnianej niedzieli 

Zwiedz·amy V 
• z r 

W stosunku do awych olbrzymich 
możliwośd przemysł clliński jest 
jeszcze słabo rozbudowany. Zł-Otyły 
się na to przede wszystkim długie 
lata penetracji krajów imperiali
stycznych. Wszystkie większe zakla 
dy przemysłowe, nowocześnie urzą
dzone należały do zagranicznych ka 
p!talistów. Chińskie przedsiębior
stwa były ZWYkle urządzone w spo 
~ób przestarzały. Do chwili wyzwo
lenia chińska klasa robotnicza wy
zyskiwana była w sposób bezprzy
kładny. Robotnik chiński, pracując 
14 godzin na 9obę, otrzymywał naj
niższą na świec:e płacę. Prawie 
wszystkie przedsiębiorstwa zatrud
niały równ'.eż dzieci, stanowiące naj 
tańszą siłę roboczą. 

Migawki z wclt:asćw w Międzyzdrojach 
-1:aore.sponder.1cfif.11 al Psno „Glo.su"J 

Najbardziej rozw!nięty jest w Chi 
nach przemysł metalowy i włókien" 
niczy. Jest więc znaczna ilość przę
dzalni ~ tkalni bawełn~ i jedwabiu. 
Tien-Ts:n, Szanghaj i 'Kanton two
rzą największe ośrodki włókienni
cze. Poza tym Chiny produkują zna 
ne na całym świecie wyroby z por
celany, farby roślinne : tusze. 

,12. Cf_l':tilU: 
.... ~ --.;-.:. 

N iedziela. Dochodzi J?Odzina. 6 rano. 
Międzyzdroje pogrążone są jeszrze 

we śnie. Elpoglądam na bezchmurne 
niebo. Wschodzące słońce złoci korony 
drzew. D7.ięki doskonałej przejrzysto· 
ści atmosfery na. ho1·yzoncic wyraźnie 
widnieją. zarysy wyRpy Rugii. Pogoda 
zapo"·iada się wspaniale!. · 

O tc>j •nmt>j 7Rpewne porze patrz~·li 

na c7~·• tc> nic>bo liczni micRzka1iry 

Szczecina i widu z nich postanowiło: I 
- Dziś wybierzemy się na ,.,-yc·iecz

kę! 

* • * 

P iękny statek pasażers1,· „Dian11" 
- wol110 sunie wodami Doln0j 

Odry. Na pokładzie - tl11m p:>rni.c
rów, ,,śrón których przPwnż".h koi>1P_ 
t~·. Nie ma sii; czemu dziwi(, - w~·

f'ic>cz.kę zorg:wizo1.-~~' przcc;if'Ż Liga 
Kohirt. 

- Ka cześć mnrynarzyl Raz, dwa, 
trzy! 

„Wesoła ma.rynarRka wiara"„. 
Rozśpiewany stat<'k posuwa się na

przód. Mija zatokę Stepnicką. i wy_ 
pływa na szerokie wody Zalewu 
t'izczcrif1•ldego. 

* • .;t 

Budo1orniczowie 
PłyuiC'my obok pólnornych dziC'lnir 

Rz1° 7.C'cina, rnij:>.my \Yały Chrc;hn•:.:;o, 
Knpitnnnt. Portu i nn1ll11'z1·7.u 'Yr!!l01',<' 
„..:\r!-\t'n:'l.l' '· Przy t1a 1lhrz('~~.u lic•zuc 
"tatki. n:i. kt<lr.' ;.h powi1•wnj11 barwne 
flag'i - Szwecji, Danii, !\ol'\l'<':tii . Czc
ka.it! 11a załndnnrk... PiC?l' " ·i+'l!dC'h 
(1Ź ig·(jw - tl:, i:i ;.;toi IH\Zl'Z \·nniP. 

Około godziny 10-e,i nliee Między_ 
zrlroj1\w rozhrrn1ic" nl.v jazgotem klak
'on6w snmo1·hoclowwh. śmic>rl1c111 i 
śpie\\·rm 111ie,zl>:>ńr·Ów Szczcdna, któ
rzy prz,,·jc1•hali tu na wczasy niedziel_ 
li('. 

Dłn~i r7:irl nut ciri.arowych zatrzy_ 
mał sir u wt>jfwia na molo. 

Połskł Lll1łcftf"ej 
T OVj_. Wacław Banasiak-:a~~~~:t~';Y4 • PasnŻC'rowil', :<tali mieszk~11·u·y R:·c·zc>_ 

;i l cinn, f'i<>kawiP rozgl:)d:t,h si0 wok<l:o, 

:'\a plaż.'' nu·h I Orkic:<t 1 a pracowni
ków :<pólilziclcz~·eh u"adowiła się nn 
prz<'wr.'wn1;c·j l1lr11•e - pirrw"zy 11111n!'r 
prne;rnm11 - wnl1·z~·k. 

Pohimv kółko i ~oic>wamv 7.:1ezYna 
~;~ prn":dziwa rl<'mo

0

krntycz°n~ i h;do
wa 1aliawn. l 

Wypoczęty i opalony ze świeżym 
rnpałcm sił i energii przystąpił 

tow. Wacław Ba.nasi:i.k po powro
cie z urlopu do pracy w PZPW Nr 

4. Już pierwszego dnie. oczckiwa_ 

l 
ła. . go radosne. niesp-0dzianka.. To
warzysze pracy przywitali go we_ 
sołymi -Okrzykami, ozna.JmiaJąc, 

ii w dniu 22 lipce. został odzna.-

ł 
czony Ordęrem Sztandaru Pracy. 
Wszyscy robotnicy i kierownic_ 
two zakładów złożyli mu eerdecz
ne gratulacje. Uczynili to u 
szczerym r:adowoleniem. Uważają. 

I 
bowiem, ie komu jak komu, &le 
m11.jstrowi 1a.lowemu tow. Bana_ 
aie.kowi n&letało eię t&ki• wyrót
nienie, na.leżała. sit u&gr-0d& za 

jego pełnł poświęcenia i za.palu 

ł 
pracę w fabryce. 
Patrąc n& jego tryskająot 

zdrowiem twa.u trudno uwierzyl!, 
że przebył on podczas wojny kil_ 

! 
ka. la.t w hitlerowskim obor.ie kon
centracyjnym, 

- Sn m nie wiem, co mnie u_ 

trzymało przy życiu - opowiada 
tow. Banasink. - Po powrocie do 

- l\fiC'~zkam tu jnż jll'awie J lata, 
alr pirrwszy raz plynQ statkił'm do 
1\lif?dz,nrlrojr\w - mr'nn oh. Kamii'1•:!;a 
z l'PB do swl'j fl).<iaril;i, - Czlo1Yi1•k 
niP 7.aw::.;zc n1a. eh~<-- !"amPmn ~i': !.Ę<lzieś 

> wybrać, PrnyjcrnniPj tak jnk dzi§. ca
łą. grn pą.. I w towar7.yst"· ie, i tame,i 
ko~ztuje. , I 

~ l 

K1ilko staj(' s1~ com:>: wi~lrnze, do" 
sp6łd7idrów dol~1„zr•.i:1 si~ inni szczeci
niacy, a p6:<niej 1', f'Za,owicze i stu_ 
clcnci - ~pi:dzn.iQ •'y wakacje w :Mię_ 
<lzp:uro~nrh. 

Nikt Fie nikomu nie przedRtA.wił, 
lecz B7ys-cy JUZ się znają i rozmowy 
wartko płyną: 

;~,~ 

_~~All 
\l'l'ocie do domu nie mo:i:e ouen\ 1161 

1ię od epra.w, związanych r; pro_ 
dukcją. Twórcze pomysły, jakie 

powste.jQ. przy pracy, zost.ają. w I 
domu zamienione ne. szkice i ple_) 

ny. Wynalazek, będący. obecnie ł 
na. „warsztacie", według za po- ( 
wiedzi majstra., przewyż~zy swą; 
warto~cię. wszystkie dotychczaso ·) 
we ulepszenia. ) 

Totei: fabryka otacza. opieką.i 
majstra. tow. Banasia.ka.. Znając 

jego trudne warunki mieszkania_ 
we, kierownictwo przyznało mu 
obecnie dwa pokoje z kuchniQ. w . 

Z <lolnt>go pokhrltl ~tntl:u dolriP~:i.Ją. 

dfo·i~ki mn:>:yki. Kilka par - Jck\-c_ 
waż11c kolysunie ~tatku - usiłuje t1111-
czyć. Inni or~anizuj:! •~h6r, 

i'ibul jr•teścieł 
Jak 5p<;'.dzacie cza• T 
hic>cly zaczynacie urlopf 

Popieran~e noY1e 1 
Rozwój ochoto :cz.:~o ruchu artystvczne3;o 

W tych dniach odbxło si~ po~iedze_ 
nie orgnnizaryjne c:ntralnej .Między
organizaryjnej Komi~ji Repertuarowej 
przy Ministerstwie Kultury i Sztuki, 
powołanej uchwałą Komitetu Mini
strów do Spraw Kultury. 

Zadaniem Komisji jest popieranie i 
nadawanie kierunku nowej twórczości, 
przeznaczonej dla świetlic, kla•yfiko_ 
wanie dotychrzasowego repertuiiru, pla 
nowanie przC'kładów oraz ocena ideo_ 
logiczna. i artystyczna. calok•ztałtu re
pertuaru ochotniczyrh zespołc'r11· świct
licowyrh. 

zeRpołów świetlicowych KomiRja doko_ 
nujc zamówień u wybitnych literatów, 
kornpoz)torów i pln8tyk6w. 

Dla wypracowania nowych :form sce_ 
nicznych w ruchu 

0

6\vietlicowym po
wstanie w najbliższym cza.Rie w War
szawie Centralny świetlicowy Teatr_ 
Studio. Plncówka ta stanie się głów_ 
nym warsztatem pracy Centralnej Mię 
dzyorganizacyjnej Komisji Rcpertuaro_ 
W<'j. Tu przeprowndzane b~dą pr6hne 
inscenizacje nowyc.h mnt!'riał6w re
pertuarowych, jak równi<>ż ~·praco_ 

wane zostaną instrukr:i«:' i •nknzówki 
dla zaspo świetlic.owych w terenie W ~kład Komi~.ii WC'hoch:ą przerlsta_ 

wiciefo: Minister•twa Kult11ry i Sztu_ 
ki, ?lfini!ltcr•twa OiiwiRt •. · Hinisłrr- Jednocześnie seena Tentru_Sludia u-
•twa. Ohrouv Narodowri. <'HZZ. z„,inz dost~pniona. będzie nnjkp0 zym orhot
ku Samopo~ocy Chłop;.kic>.}, zw·ązku nicz~·m ZPspołom art~·Rtyrrnym, co ll

ll.Uodzieży rol~ki<'j ,,:"lużha Pol~r>e'' możliwi kontrolę osiągnięć amator· 
oraz KomiRji .Głównej do Spraw Ktil- skiego ruchu artystycznego a jedno_ 
tury. cześnie umożliwi teatrom zawodowym 

Na podstawie stale prowadzonych ?:a.poznanie się z nowatorskim dorob
badnń nad potrzebami orhotnicz~·ch kiem teatru ochotniczego. 

M iałam wtedy może 8 lat - mówi 
Maria Recek - studentka. cze

choRłowacka, uczeRtniczke. obozu aka
demie kiego - akcentują.o charaktery· 
stycznie po czesku pierwsze sylaby. -
W szkole nunczycielke. zapytała, jaki 
smak ma woda 'v morzu. Nie wiedzia_ 
lam ,co odpowi<'dzie~. l'owiedzia.łam, 
że taki sam, jak w rzece. Dostałam 

zly stopień. Naurzycielka. gniewała 
RiP. 'Ilumaczvlnm. 7.c nitrdv nie bvlam 
n;rł morzem· i wody nie piłam, a' ona 
mówi: 

- Nigdy nnd morzc>m nie będziesz, 
bo my nic mamy doątępu do morza.. 

Dłng-o J\ÓŹiliC'j e>!akliłam„. Czy mo_ 
gbm wtr-d~ prz;v1mszczać? Dziś rzeką. 
Ocln~ płyną, cm•l'hoslowackie statki 
n jA, si<'11z~ nad brzC'gi<'m Batkku 
dodaje w z11 rJl~'Ślt>n iu '\faria. -

* • * 
I~ olcrzyra jc>•t małą. wsią. o~R<lniczą, 
rw poiożo11:i- nic>ilalC'!rn Wolinia. Od
dalona od s?:o~~" rzadko gofoi u siebie 
kina ohjazdo',-e lub tentr. Również nie 
czr-to przrj(•l.dża tu lekarz, lub ambu
la nR drntyst~·czny, 

Wiadomość, że do wsi przybędą, st.u· 
denci - medyry i ~tomatolodz;v pod 
kierownictwem lcl;arzu, wzbudziła. we 
WRi nieopi~an~· !'nt11zj11zm. Przyhyclc 
grnpy artystyrznrj było zupełn~ nie_ 
spodzianką. 

* • „ 
\ \\; świetlicy zebrała się cała. gro_ 

., fi mada„. bo chłop i robotnik ma
ją dziś jeden cel - "'"nfilllie ..odbudo
wnjl'my Polskę. Wspillnie budujemy 
fund~menty Rocjalizmu. 

„.Obszarnikom i fabrykantom ze le· 
żA.ło na. rozbiciu ti>go sojuszu - i dla_ 
tego„. 

Głos studentki drf;y ~ wzruszenia! 
Jest córkę. robotnika i sama. po raz 
pierwszy mówi do chłop6w - ... umac_ 
nie. sojusz robotniczo-chłopski, 

• 9 '* 
n eklamowali, grali na harmonii 
~ WRpólnie śpirwali. 

Gdy o godzinie 9-t<'j wiPczcSr nnd· 
•zC'dł czas odja7.du, pożegnaniom nic 
b~-lo końca 

- A pr;y,ieżtlżnjde. nRpiHeie - od 
Was z miast, nie zapominajcie przy_ 
słać 7.djrć. 

Auto ruszyło. 

\llł drodz11 'powrotnej wcSz nie mógł 
iY rozwinąć dnżoj szybkości. Szo0ą 

z Międzyzdrojów dlugim łańcuchPm 
cią.gnęły auta. To wczasowicze nic_ 
dzielni powracali do Szczeci na. 

R. Schabow;ka.. 
I 

kraju czułem si~ zupełnie rozbity 
i niezdolny do pracy. Ale rychło 
okazało się, że nie jest jeszcze 

tak tle ze mnt-. Gdy ujrzałem, 

jak szybk-0 na.Rz kraj zaczyna 
S dźwigać rię • gruzów i zniszczc_ 
ł ni&. zrozumiałem, że moje miejsce 

jest w szeregach budowniczych 

l 
Polski Ludowej. 

domu fabrycznym. ~ 

T B . k. . ' ow. anas1a Je&t mocno ZWll}- \ 

ze.ny • murami zakładów „wel-; 

nianej czwórki'' swę. pracą. za.wo_ i 
dową. Ale to jeszcze nie wszyst_ 

Robotnik i chłop odbudowują \flarszawę 
Już w 1946 roku tow. Banasiak 

· .zostaje majstrem w PZPW Nr 4. 

Obecnie znś awansował na stano

wisko majstra salowego oraz za_ 

Tow. Bronisław Ciuła o swych wrażen;ach z trasy W-Z 

l stępey kierownika zgrzeblarni. 
Zastosowanie jego ulepszeń i wy_ 
nulazków przyniosło JUZ duże 

oszczędności w zal1ładzie. Tow, Ba-
\ na.siak wszystkie swe zdolności 

( poświi:ce. fabryce. Nawet po po-

W roku 1946 Łódź łl!CZnie z woje_ 
ko. Bierze także czynny udział wt· wództwem zebrały na. odbudowę. 

życiu politycznym i społecznym, Warszawy 24 miliony zl Rok 19-i7 dał 
na naszym terenie już 90 milionów zł. 

łącząc umiejętnie wszystkie te ze.-l W roku l918 na. znprnjcktowane przez 

jęcia tak, że jest prawdziwymł Vfojcw6dzl~i. Komitet Odbudowy Sto-; 
A • d . licv lil6 m1hon6w - zgromadzono HIS 

wzorem „wia omego robotmka. milionów złotych. Na rok l!H9 plano-
i obywatela.. M. S. wano 212 milionów - ale Komitety 

!:fęlk.a UJ ręhę dla rNspófneąo dobra 

Po111oc, miasta dla w-~i w- Z 
\Vszechstronna współpraca podnosi poziom techniki i k1~ltury 

Scisla i owocna współpraca między większa od używanych młockarń '. 1u kw. Dalszych 500 kołchozów i blisko 
socjalistycznym. przemysłe~ a . rolnk- „Ml(-1100". W ciągu ostatnich czte 40 sowchozów otrzyma w roku bieżą-
twem ZSRR, między robotmkam1, przed . . 
siębiorslw przemysłowych, a pracujq:y rech lat '.o~otmcy Charkowa z udziałem cym elektryczność. 
mi chłopami, nawi ;i.zana od picrwszy: !1 kolchoźmkow zelektryfikowali w obJfo Zespoły robotnicze Ch~rkowa bioq 
dni istnienia władz radzieckich zaci>:!Ś- dzie 384 kołchozy, 51 SMT i 44 sowcho czynny udział w pracy kulturalnej. P )d 
n~ala się cor~z bar?ziei z każdyf!l r'.l- zy. Zbudowali oni 190 cieplnych i 9 czas siewu w terenie pracowało kilka-
k1em. Obecme wspolpraca ta nosi n:e- . . , 
zwykle wszechstronnv charakter zmi~- wodnych elektrowm, ulozyh przeszło naście brygad kulturalno-oświatowych, 
rzając do tego, by podnieść na wyżs~y 800 km przewodu wysokiego napięc:~. które urządzały odczyty, pogadanki i 
poziom gospodarkę wie jsk~. sk1erow11- dając światło elektryczne dla 30 tysię koncerty. Zorganizowaly one ponad 2)1) 
j~~ ją ~a tory dale~<o idąc.ej mec!1ani~d cy domów. koncertów oraz pokazów filmowych d:1 
CJI caloKsztaltu gospodarki rolne]. el~!;; Elektromechaniczne zakłady lmieni:i k ł h · 'k · k c 
lryiikac1'i i radiofonizac1'i wsi. W spół- ·o •C ozm ·ow i pracowni ów 011\T. 

StaJina. Zcrganizowaly elektrycz.ną młoc 0 00 t · Ch 
praca ta zmierza również do dalszeg ·i "' o mcy arkowa organizują n;i 
podniesienia poziomu kulturalnego wsi kę w 23 kolichozach. Fabryki Char ko 11a wsi liczne biblioteki. Wiosna rb. zebrnli 
kołchozowej. skierowały podczas żniw w teren w n - oni ponad 40 tysięcy kst żek i skomrilc 
Wymowną ilustracjlł wszechstron u• j ku ubiegłym 1.360 cieżarówek i 70 s•- towali 117 bibliotek, Na Okres żniw wy 

ruszyły w teren 23 brygady dla prow~ 
współprncy między miastem e wsią je5t mochodów osobowych. W ciągu osta~- dzenia pracy kultu ra lno oi;wiatowej b ~:' 
pomoc udzielona przez charkowskie fd- nich 3 lat przeszło 100 tysięcy robot-ii pośrednio na polach. Nauczyciele, pr·1-
bryki ·i zaklarty przemysłowe kolchoź- ków Charkowa pracowało na polach cownicy naukowi wyglaszai:i refera'y 
nikom obwodu. kołchozowych obwodu, by dopomóc o mirzurinowsk'ej ag-robiologii oraz na 

inne lematy. Redakcje g-azet fabrv ;,,. 
chłopom w wykonaniu· ich zobowiąrn1i nych wysiały na wieś wy jazd owe bry 
wobec państwa. Robotnicy Charkowa g-ady, by dopomóc na mie iscu w recl.1 
projektują w roku bieżącym zbudowić gowaniu aktualnych kołchozowych i,:a 

Uwzględniając wysunięte przez k >1-
choźników postulaty, odbudowane po o
statniej wojnie wielkie zakłady „Sierp I 
ll'llo~" w Charkowie rozpoczęły sery jqą 
produkcję młockarni noweg-o typu, któ
rej wydajność jest o 30 - 40 proce•1t 

zctek ściennych. \V terenie zna icl.11 · I 
i uruchomić we wsiach obwodu elek- , • 

się również artyści. mal11rze i p:~arz,~. · 
trownie wodne o ogólnej moc 445 !(W ktcirzy wygłaszają referaty o swy i ( 
or3z elektrownie cieolne o mocy 720 pracach. 

terenowe w fabryknch i wsiach posta
nowiły tę sumę podwyż•zyć. Zobowią_ 

Y.~no się znmia•t ustalonyrh ~l 2 milio_ 
nów - 'zebrać w tym roku 300 milio
nów złotvchl 

O żyWiołowym odruchu mas pracu
jących na wsi i w mieście mówi tow. 
Bronisław Ciuła., robotnik PZPB Nr 2, 
któ1',v, jako delegat, brał udział w o_ 
statnim Zjeździe Komitetów Odbudo_ 
wy Stolicy: 

- Kiedy wyjechałem z brygadą. 
łączności na wieś łódzką i mówiłem 
z chłopami o Warszawie - opowiada. 
tow. Ciuła - w gorących słowach za.
pewuiali mnie że nie pożałują. trudu, 
nhy przyczynić się do odbudowy i roz
kwitu naszej stolicy. Z każdym dniem 
wzrasta u nas zrozumienie tego, że po
w~tająca z ruin 'Warszawa, serce no_ 
wc,j Polski Ludowej, naszej Polski ro
botniczej i chłopskiej, musi być pięk-

niej:<za., nit przed tym. My walczymy 
o przedterminowe w~·konanie planu. o . 
wyższą. jakość, o ulepszenia w pro_ 
dukcji. Cieszymy ~i każdym nowym 
rekordem produkc~Tjn,' 1 w naszych fit_ 
brykach, każdym nOY'.' m wynalazkiem 
- stwierdza w dal,zym ciągu tow. 
Ciuła, ale gdy siysz1'1iśmy słowa 
Prezydenta Bieruta o vhnie sze!icio
letnim odbudowy War:<z~rn,y, to t.ak 
czuliśmy, jakby to wszy~tko działo si\' 
w naszej fabryce, w naszym własnym 
warszt11cie. 
Widziałem w !IZMie naszego pobytu 

w Warszawie w~paniałą trasę W-Z; 
nowe mosty, tunele, ulice i domy -
mówi na zakończenie tow. Ciuła 

i myślę, że jeśli wspólnymi siłami ta
kich rzeczy już dokonaliśmy, to nie 
ma. dla nas rzeczv t.rudnych ani w 
Warszawie, ani w ~ałym ki·aju. 

(Ela.~) 
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erpnia Nauczmy się pomagać SQffil SQ. le 

i „w;;+- Lokatorzy 1 Komrttty Domowe winny współdziałać przy remontach domów 
Z życia Partii ·oo nowJ eh K~m:tetów Dc;>mowyc~ . 

WJbreram'\' ludz1 odpow1edz,aln'7ch 
by zainteresowani w remontach miesz
kańcy ze swoimi uwagami i życzenia_ 
mi zwracali się do członków FGM-u 
przeprowadzajlłcych inspekcję. Nasi czytełn cy zwracają uwagę 

uc-ąż -iwy komin 
Komitet Dzielnicy Staromie,jske. t _ 

wiadamia, że w p:ątek dn. 5. VIII. 
br. o godz. 17.tej punktualnie odbę. 
d~ie się w lokalu wła~nym przy ul. 
Południowej 11 zebra.nie sekreta.rzy 
Org.anizacji Podstawowych i Oddzia. 
łowych, prelegentów, członków Komi. 
tetu Dziclnjcowego oraz aktywu dz1eL 
nicowego. 

Obecno.§d towarzyszy obowiązkowa. 

Co dzieli prawie otrzymujemy od naszych Czytelników listy ze skarga_ 
mi na eposoby i terminy przeprowadzania REMONTóW DOMóW. Prar 
wie powszechne są utyskiwania. na to, że roboty trwają zbyt długo, lub 
zostały ~le wykonane. Na przykład, posmarowano dach smołą, ale smoła 
spełzła, all:> w kosztorysie było przewidziane położenie nowej papy, 
a po kilku tygodniach okazuje si,, że tego nie uczyniono. 

·-

W ~zystko t świadczy nie tylko o 
nieuczciwości przcdsi~biorstwa, 

wykonującego remonty, al11 również o 
tym, że lokatorzy i Komitety Domowe Uwag a, ooborow1 I czę~to zbyt mało interesują si, prze. 
biegiem i sposobem wykonania prac 
remontowych w ich domach. Toteż w 
wielu wypadkach za niedokładności 1 
brald winQ ponosz~ Komitr.ty Domo_ 
we. Powinny one bacznie kontrolować 

nież zorg?.n!zowan!e pomocy przy pra.
cy robotników, przeprowadzają.cych 
remonty. Jeżeli na pri.yklad robotnik 

. zrywa papę z dachu i zrzuca ją I\a po_ 
dwórze, to ukłndaniem joj mogą, się za· 
jąć sami lokatorzy. Skróci to okres 
trwania prac i usprawni ją. A trzeba 
przecież pamiętać, że wiele domów w 
Łodzi czeka na remonty. Im prędzej 
skończy się jedna robota, tym prędzej 
będzie można przystąpić . do następnej. 
W grę wrhodzi tu również sprawa 'pel
nego wykorzy~tania w terminie do 31 
grudnia ogromnych kredytów, przyzna 
nyeh Lodzi prz<>z Radę Państwa na 
poprawę warunków mieszkaniowych 
łódzkiej kln~y fohotniczej. 

Już na najbliższym posiedzeniu Miej 
skiej Rady Narodowej będzie omawia_ 
na sprawa uchwalenia nowego statutu 
organizacyjnego dla Komitetów Dziel. 
nicowych i Domowych. Statut ten bę_ 
dzic obejmował całokształt obowią.z
ltów 1 rozszerzonych uprawniefl Komi. 
tetów. W związku 7. tym odbędą się też 
WYBORY DO NOWYCH KOMITE. 
TóW DOMOWYCH i DZIELNICO_ 
WYCH. wejść do nich powinni ludzie 
odpowiedzialni i wyrobieni społeczme, 
którzy dba6 będą o dobro powierzo
nych im domów czy bloków. Było by 
pożąnane, by również dozorca weno_ 
dził w skład członków Komitetu Do
mowPgo, gdyż częRto najlepiej orien_ 
tuje się on w stanie i potrzebach po· 
ses,ji n także najwięcej może pomóc, 
gily chodzi o remonty l problemy z ni_ 
mi związane. 

Ob. Głowacki pisze do nas: „Mieszkam przy ul. Suwalskiej 13. Jest to dom 
roLotniczy z przeważającą ilością małych jednoizbowych mieszkań, w których 
latem okna rowinny być stale otwarte, ponieważ jest ogromnie duszno. Nie
otety okien nie można otwierać, gdyż w podwórzu mieści się piekarnia PSS-u, 
ktlrej komin sięga tylko do wysokości drugiego piętra i nieustannie dymi. 
Kiedy rnbotnicy zmfr7.eni wr?rają z pracy do swych mieszkań, a gospodynie 
zaczynają gotować kolację, klęby dymu wpadają wprost do okien - w izbach 
nntyi;hmiast robi się ciemno, dym zatruwa powietrze w mieszkaniu i okna 
mnszą pozostać zamknięte do samego świtu. Czy nie można podwyższyć o kil
ka metrów tego komina, aby dym uchodził ponad dachy? Wówczu uzyska· 
libyśmy możliwsze warunki życia w swych robotniczych izbach. 

W dniu dzisiejszym w lokalach Ko_ 
mi5ji Poborowej stawią się poborowi· o 
nazwiskach, zaczyna.iących ~ię na IL 
terę „K''. 

Poborowi winni stawi(l się o godzi· przebieg prac i dzielić się swymi spo· 
nę wcześniej, niż to było Dodane w a_ ~trzriC'11iami z Komisją odbierającą 
fiszach, celem dokonania prześwietleń \ robotę, oraz z Dzielnicowym Komite· 
rentgenologicznych, i przed~tawić tern Domowvm. 
wszelki'!! posiadane dokumenty wraz ze I Obyvrntel~kiru obowiązkiC'm człon_ 

Pro.H1a ta wydaje się nam w pełni uzasadniona. Czekamy na odpowiedf. 

Bezim.„enne • tramwa1e 
zdjęciami. ków Komitetów Domo1vych jC'st rów· 

Ob. Zyto pisze: - „Codziennie przed godziną B·mt rano kurl!Ujlł ul. Piotr
kcwską tramwaje bez jakichkolwiek numerów czy tabliczek. Zdezoriento• 
wnni pa~aier.:iwie rzucają się zazwyczaj tłumnie do takiego tramwaju i roz
pytują gorączkowo (gdyż tramwaj za !'hwilę odjedzie) o trasę wagonu. Powo• 
dnje to nif'potrzehny tłok i zamiesr.anie na jezdni oraz chodniku, co mo~e 
nnwet stać się kiedyś przyczyną wypadku, Czy MZK nie może tego mńenić?" 

Upiększajmy nasze miasto 
Kon kurs ukwiecania ok en 

Do obowiązków Komitetów Domo· 
wych nal<'ży równfoż dozór nad zgro. 
madzonymi mn~riałami budowlanymi. 
Często jeszcze, niestety, zdarzają s1ę 
wypadki ich kradzieży. W remoncie 
domu są zainteresowani wszyscy loka· 
torzy i dlat<'go rola ich nio powinna 
się ograniczać tylko do krytyki lub po-

Już dzisiaj lokatorzy w~zystkich 
domów na terenie Wielkiej Lodzi po
winni się zastanowi6, kogo wybrać do 
nowego Komitetu Domowego. Od tego 
wyboru zależeć będzie bardzo wiele. 
W myśl starego przysłowia „jak sobie i balł,onów rozstrz-ygnlętv Sqdziriiy, że nic przedsrm~iałoby większych tmdności umie!zczenie na tych 

dodatkowych tramwajach tabliczek :z: podaniem ich tra!y. Koszt niewielki, Wydział Plantacji '.ilarządn .M •oj:::k," 
go ogło9il ni\ wiosnę kcnkurs ukw;e. 
ca.nia okien i bal.koa~w 1' .rn 1-nr~y 
tego rodzaju iią bardzo pożądane, 

Miejsca na ko!oniach 
dla dz ecl 

Inspektorat Szkolny m. Lodzi przyj_ 
mie dodatkowo na kolonie - na tur
nus sierpniowy dzieci (w wieku od lat 
8 do 16) pracowników prywatnego prr.e 
mysłu, rzemiosła. i handlu. 

Zainteresowane osoby winny zgłe._ 
11za6 się niezwłocznie w godzinach u_ 
rzędowych do ln8pektore.tu Szkolnego 
m. Lodzi, ul. Piotrkowska 37, III pię 
tro. Termin ostateczny 7 sierpnia br. 
(11oote.). 

Przy zgłaszaniu należy okaza6 się za_ 
dwiadczeniem z podaniem wysokości 
miesięcznych ;..arobków. 

Z Ligi Kobiet 
Zarztd Ligi Kobiet Dzielnicy $ród 

mieście zawiadamia, że dnia 5. 8. rl.J. 
o godz. 17 .ej w lokalu własnym przy 
ul. Andrzeja Struga. 1 odbędzie się po 
kaz gotowanie., który f .. nan1Suje l'l::ll:t 
Wydział Społeczno. Wychowawczy. 
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Różne instytucje w naszym mie· 
ście posiadaj'ł telefony. Z niektó_ 
rych aparatów można rozmawia6 
prywatnie, z innych - nie. N a 
ogół jednak służbowo pozwalają. 
rozmawia6 z każdego aparatu, ja
ki się w danej chwili znajduje pod 
rękę.. 

Lecz nie ma reguły bez wyją,L 
ków. Przekonałem się - jak to 
mówilł - na własnej skórze, do 
czego moie doprowadzi~ ,,nadgor_ 
liwoM" funkcjonariuszy ins!ytu· 
cji, skądinlłd bardzo pożytecznej i 
cenionej w naszym mieście. 
Było to w sobotę, dnia 30 lipca, 

między godziną 15 a 16. Wyszed_ 
łem już z biura, ·kiedy idąc ulic\ 
Piotrkowską przypomniałem sobie 
nagle o pewnej ważnej, przeoczo
nej przeze mnie sprawie. 

- Od czego telefon - myślę so_ 
bie - zadzwonię do kolegi, który 
został jeszcze w biurze, to mi za_ 
łatwi. 
Włdnie na ulicy Piotrkowskiej 

przy zbiegu ul. Bandurskiego za· 
uważyłem dyżurkę MZK. 
Wchodzę więc i mówię do kon. 

trolera, który tam siedział: 
- Czy mógłbym zadzwoni61 To 

jest bardzo ważna ,sprawa, służbo
wa. 

- Ni11 można! - padła lako. 
niczna onpowiedź. 

- - Ale to j<'-< t pilne„. - usi_ 
!owałem t.łumf!CZy\i, lecz prz!'n rn 
no mi energicznie: 

- Nie można i już! 
C6ż było robi6 7 Nie rzekłem nic 

więcej, poszedłem ,dalej, ale zanim 
znalazłem drugi telefon, kolega 
zdążył wyjś6 z biura i w rezulta_ 
cie ważna sprawa nie została za
łatwiona.. 

.A !era.z pytam: co by było, pro_ 
st~ JJZK, gdyby ktoś na. przykład 
umierał i trzeba byłoby wezwa6 
pogotowieł Czy i w takim wypad_ 
ku nie można sadzwo:U6 t 

Hipolit Smutny. 

pośri<'lisz, tak się wyśpisz''. 
Bel, 

dawania pro,jektów. Należałoby wzią~. Nosi Czytelnrcy piszą 
w miarę mo7.liwości czynny udział w 
rohotach i ułatwić ich przyśpie~zcnie. 

Pro • OZVCJe 

a pożytek duży. ż 

S~„'I"~ n naszvch artykułów 

d~a PSS-u Jak się dowiadujemy, członkowie 
Lódzkiego Komitetu Funduszu Gospo· 
darki Mi<'szkaniowej celem uspraw- Orl jf'dnego z naszych Czytelników o· ZOO. Sądzę, źe PSS powinna nam pójść 
nienia robót, będlj. 'lbiście przepro· trzymaliśmy li&t, który przytaczamy po· nn r!'k<: w tej sprawie". 

na 
Kanał· 
Nowei Mani" 

wadzać inspekcje w domach objętych niżej: Stały czytelnik 
akcją remontową. Ponieważ Z.ódti o_ Mibak Eugeniusz 

W związku z ze.mieszczoną w „Gło

sie'' z dnia 19 ub. m. notatką pt. ,,Ka. 
nał na N owej Mani zatruwa po'Wie_ 
trze''; Zarząd Miejski w Lodzi nade
słał wyjaśnienie, że rów, o którym 
mowa, położ~ny wzdłuż toru koleJO
wego, istnieje już 50 lat i służy do od. 
wodnienia przyległych terenów. Sie6 
kanałów miejskich nie obejmuje je. 
szcze wszystkich północnych dzielnie 
miasta i w tym stanie rzeczy na razie 
nie można rowu zasypa6, ani przebu. 

dOWl!Ó, 

szczególnie w Lodm, której 1z.a.rzyrnę 
należy ożywić i urozmaicić. 

trzymała przydziały najważniejszyNi ObywatPlu Redaktorze! 
materiałów budowlanych, jak: papa, 
smoła i drzewo w ilościch wystarcza
jących na pokrycie zapotrzebowania 
wynikającego z planu remontów ne. 
rok bieżący, więe są możliwości na u· 
zupełnianie przeprowadzanych robót. 
według uza8ad ni onych postulatów Jo_ 
katarów i Komitetu Domowego remon 
towanej posesji. Pożądanym jest więc 

„Czy odpowiednie czynniki PSS-u nie 
mo~łyhy spowodo~vać, aby w każde 
święto wysyłano „n1chomy sklep" na 

Zdrowie? Było by to wielkim udogod· 
nieniem dla tłumów wycieczkowiczów, 
wyjeżdżających w tę oknlicę. Sklep t11· 
ki rieszyłby się wielkim powodzeniem 
mógłby stanąć na przykład obok kas 

My ze swej strony sądzimy, że Pow· 
szechna Spółdzielnia Spożywców powin 
na poważnie zastanowić się nad możli 
wościami urzędzenia takich „ruchomych 
sklepów", o których mowa w powyż
szym liście nie tylko na Zdrowiu, ale 
również i w innych, licznie orlwiedza· 
nych miejscowościach podmiejskich. 

Kwia.ty w okni.e, czy kwiaty na. ba.I 
konie upiększają wygląd miast.a. i do 
dają uroku szarym, miejskim kamie. 
ni.com. 

Lecz do AAnkursu - niest.ety -
zgłosiło się tylko 50 współzawodniczą. 
cych. A szkoda, bo zwycięzców oeze 
kiwały piękne nagrody: kwiaty don.i. 

Nad ' Siesińskim Jez orem 

obozie Łódzcy Z P-0"\VCY na 
czkowe rzadko spotykanych odmian, Natl rozl<'głym, ślesińskim Jeziorem, I Wielką sympatią, cieszy się również 
skrzynki d-0 balkonów ara.z książki na w cieniu wysmukłych sosen rozbił swe instruktor oświatowy, kol. Izydorczy~, 
temat hodowli roślin w domu i !)a bal namioty obóz letni Zarządu Łódzkiego oraz intendent kol, Kabziński, który 
kanach. ZMP. ó 

Sp°'ród P.gło!>.zon'ych' Komisj11. Kon. ObozQwrcze w liezbic 124, „ kt6'r~ dba Q żołądki chłoJ?ll .~' 
knr~owa nagrotilziła 15 osób ora.z 7 „matkuje", zawRzo uśmiechnięty i lu- Mlodzie.ż ZMP-owtika, :nie, ,,ogtanL 
gmRchów 11:7.yteezności publicznej. Po. · d · "k ł · biany przez wszystkih komendant. obo_ czając się o gier w p.,, ę, p ywama za. tym kilka osób otrzyme. oogrody 
pociesr,enia. zu, kol . .A.nd'rz('j Wierusz wraz z licz po jeziorze , opalania się or az prac obo 

Rozdanie nagród na,tąpi we WTZeś. nym gronem instruktorów i oświatow· zowych, nawiązuje również łącznoś6 z 
niu. Zwycięzcy konkur8n kwiatowt1gr ców, rekrutują. się przeważnie spośród okoliczną ludnością. 
ot.lrzymają piśmienne powi-e.domionia 
od Wydziału Ple.ntacji. (ew) młodzieży robotniczej i chłopskiej. Łódzcy chłopcy, za.wsze gotowi do 
---------------------------------:- pracy społecznej, zorganizowali w 

Much~ •roz· nvm rozsg~n1·i,(!em choro· ~ zwią zku z świętem 22 lipca wiele u· tli lit !.; Ił ł l.I il ro czystości or a.z ciekawych imprez 

ł..ódź rozpoczyna walkę z tym szkodnicz:vm· owadem sportowych. 
Jui: od. połowy lipca toczy się na Niestety, brak odpowiedniej ilości Między innymi w dniu 21 lipca rb. 

k l 'f'k h I d · · ł urząclzono uroc1.y11ta akademię, zaś w Bałutach, zamieszkałych przez 4-0 tysię wy wa 1 1 owanyc u z1 l szczup Y za· "' 
I b . · dniu święta rozegrano mecz bokserRki 

cy robotników, wojna : muchami. 9 ko pas emulsji nie pozwa a na o rnc1e tą 
ł . z 20 brygadą. „SP'' z Konina ornz 

lnmn trzyosobowych obchodzi mies~ka· akcją w bieżącym roku ca ego miasta. k d · 1 mecz piłki nożnej z miejscową. mło_ 
nie za mieszkaniem, stajnie, imietniki Pierwszeństwo miały Bałuty, ja 0 zic dzir?.I) ZMP w ślesinie. 
i inne zak11tki, rozpryskuj,c emulsj'ię, nica najhardziej zaniedbana. 
zawierająct zabójczy środek dla wszyst· Wkrótce jf'dnak miasto nasze otrzy· 
kich owadów - proszek DDT. A.keja ta ma kilka tysięcy hutl'lek tej emufa,ii. któ 
objęła też wszystkie szpitale, żłobki i za ra bęcuie rozdzielona wraz z odpowiefl 
kłady opiekuńcze dla dzieel. nimi poucr.eninmi za pośrednictwem I 

~tacJ'i opieki ned matkę i dzierkiem, 
Muchy latem, to groźba tyfusu. O tym osobom, majęcym niemowlęta. Chodzi I 

wiedz11 w&zysey i dlatego mieszkańcy Ba w tym wypadku 0 ochronę d zieci, które I 
łut witaj11 z zadowoleniem kolumny IR· są najbardziej podatne na wszelkie cho 
nitame. re by. 

Młodzież ZMP _owska wzięła r.ów· 

nież udział w zlocie hufców „SP'', u_ 
rządzając szereg pogadanek ideologicz 
nych. · • 

Obóz wre życiem. 

· Zatonięcie 
podczas ką'tlieli 
Podczas ką,pieli na Księżym Młynie 

utopił się w dniu przedwczorajszym 
~ ,. 

ZUP-owcy rozśpiewani, ogorzali od Jan Kędziora, zamie~zkały przy ulit.y 
słońca, uśmiechni~ci korzystają z d wu_ Na.wrot 62. Wezwany oddział straży 
tygodniowyrh wczasów - odpoczywa· pożarnej przeszukiwał do późnej nocy 
jąc i nabierając sił do dalszej pracy 
i nauki. Na wr.dzie i w słońcu, wśród 
wycieczek i pogadanek, upływa im 
szybko czas, i z żalem myślą, że za 
parę dni t.kończy się turnus i trzeba 
będzie powrnca6 do Lodzi. 

Opuszczam obóz wpatrzony w bia_ 
ło_czerwouą flagę, powiewającą wyso. 
ko nad konar ami drzew i z dala je_ 
szcze dochodzi mnie głos obozowi· 
czów, śpiewających na w10c7.ornym a_ 
peiu swój hy mn : „Naprzód, mloclzie-
Ż)' świ11 tn„ '' H . O~~rne~ki. 

cały staw, jednak ciała nie udalo się 

znaleźć. Dopiero w dniu wczorajszym 
w godzinach rannych po wielogodzi11_ 
nym szukaniu zwłoki wydobyto. 

--0-

Bilety u ~pwe 
oa Operę S~ąską 

W sprawie biletów ulgowych na 
przedstawienia Opery ~lą.skiej najc-iy 
• ' ę zwracaS dr W;dz1nłu Kullu raln· -
('światowego :'.ikr;;gowej Rad.v ~ w. :t.a 
wodowych, który za,jrnu je się orga ni. 
zacją, ulgowych przedstn wień dla P''SZ 
czególnych Zw. Zaw. i 1,n kładów }l:n. 

"Y, oraz r : zprowadzan em bile'ów. 

- 0-

Y~stz wa praf•ki o niektórych n!erze•elnych zegarmistrzach G",., ' ; t • ... r·~ r.' . - ~; 
• Otwarc ie tc[Iororznr::ro ~c-onn TI' li· 

I Czy nie . można taniei ~i uczciwie? j~~\;~~1c"· ~~~-·r~~0~~~~i a:1~~1 ll :'tę ~~ns.~;~~ 
1 h b 

. . 

1 

znj i11tc rr njąco 
· Po pięciu latach gorliwei I wiemej niony zarobek. D R nir o OJętny Jest 

r k k ' I d · · P l' :' .'~,, : ... „ ,J 'ltl iu ż dn L nW 1i z , ... '"""'· procy ze11arek mój odmówił posłuszeń· a t. czy zegare w ogo e na RJe 81ę • 
•twa. Po~zedłnm wi„c do zpgarmistrza. jP.szcze do reperacji i czy po kilku ;r:':a \ . J , ;;i"' '.! c--2 ·f :i 1:~1,·,: •n. 
0 Y • b l I · ' ,i. -' ' : tl p oln:' .- .' . :1 1)' 1 :, 1·1n!'! , 
ma.iar.•no s1vo·1· •kl•p na ul. Pi"otrkow· dniach wów się nie popsu1e, Y e ty · • , , . ~ ... ,.. f'" ~·. h -010 po .o·;~ ~1 rrpn1a 1nt.1ti::n ot\,-n1·_ 
•ki'ei' 16. kQ zarobić, ile aię da na naiwnyc . I ~ I e ' 'Y··tn"· Y· 

Stary mistrz obejrzał go dokładnie Cz~ ni~ ma o~ganizacji. znwo.clowej ze 
I pr7ez lupę i zaopiniował: „Potnebny garm1strzow, kto~nby. ZBJęła się oczy· I P1•koz gr~fil-i r11 ck:y· !;;, 1\~kit'.i l·~· rlzit• 
I 

· li t l ·iNws:,:ym w :vidzi, nir ,, atrim.' n· 1 ~, ._ 

h d 
· 1 I t11 ścią~nir ilo parku Hi r 11ki l'l'icza lie1„ 

• • ~ • . -.. · - ~ ' ..- " „ „ i,,„„„„ ~~ .i .11 •• Ją ne rzesze z""« ?fi,Fl".1·1· 1. O rlo.da n;nn 
Całkowity remont''. RPperarJ'a 2000 zł. szczeruem. tego mte g.en ne~o zawoc. u I 
I Oczywl"ci'e, nt'e •kor•y•tałem z te1' od rozmaityc .. w-r. nvigroszow P amtł· W '""ródku J00rd~now~kun· w Parl' U u<i11l~ t•· u• · ; ~r ' · i Ctl · · J · 1 1 d 

,Jaskawe.i" propozycji i udałem się do cych honor swoJ i swego zawodu. wszelkie moiliwoścl ra.dosnej zabawy l dowoli mogą korzystać z po- · terminie otwnrc in ""~" tawy podn my 
j nas•ępnego mistrza na ul. Piotrkow- H. C. wietrza, słońca i wQdy osobne znwiatl!1111ir nil'. (S,\') 
1k~ej 141. Tu ocena wypadła juł tro· K ---k-----------------.-----------------
ch\I taniej, gdyż całkowity remont miał omo' r a czy "lllJe&:.iz an1·e~. 
kosztować tylko 1000 zł. A poniewai .a.łl.B. 1311 
przy ze11arku będzif' dużo zabiep:ów, 
więc gotowy może być dopiero za ty· 
dzif'ń. 

Poe7.edłem więc dale.i szukać szr.zęś· 
cia. Wezędzie jednak było dro~o. Ce· 
ny naprawy wahały się od 1200 -
3000 zł. Dopiero w zakłarlzie przy ul. 
Stalina 41 trafiłem na rzetelnego r.l'~Rr· 
miitrza, który po obejrzeniu Zf'l\&rka 
o~wi ntlnył. że nir mu wła~dwir nie 

hraknjl". nir nil' jest pop;iftf' 1mi zła· 
mane. Ze:i;arl"k jf'~I tylko stary, wytar 
ty, i nie 011łari sir go już reperować, 

gdyż po kilk11 dniarh znowu stanie. Fir 
mn nil" po1le.in111ie się reperscji. 

To samo powieilzi1mo mi również w 
układzie zegarmistrzowekim przy ul. 
N11wrot 2. Na moją pro!bę, czy nie mo 
żno urn~hnmić zegarka, zegarmistrz u· 
śmierhnał eię tylko i po jednominuto 
wym „dłubaniu" w werku, uruchomił 
go i oddal mi, nie itd•.ite żadnej H· 

płaty za tę drobn' przysługę. 
Niestety, sporo jest nieu~.zeiwych li· 

e~11eyeh tylko na olhnymi i i:i~zuad 

Szanowny Towarzyszu Redaktorze! I Zaw. Prac. Przem. Spożyw., złożył wnio
W dniu 4 maja br. tow. Witkowski sek na mieszkanie w Wydziale Kwate· 

Piotr, prdcownik Zarqdu Głównegn Zw. nmkowym Starostwa Śródmie.isko-Lórlz 

N1e,10czyta1ne wybryki ". mzłacanej'' młodzieży 
w „Gospodz•e Ludowe(' 

Gospdda Ludowa stała się ostatnio 
terenem karygodnych „popi~ńw'' pew. 
nej grupy nigdzie nie prncnję cej mlo 
dzi eży która. „7a hawia się' ' w „(:;ospo_ 
dzie' • w ten sposób, że th1cze tale-
rze i rozmyślnie niszczy nakrycia, jak 
noże, łytki i widelce. Zdarzyły się ież 
wypadki wyniesienia poza t eren re_ 
stauracji talerzy i innyr.h nakry6. Nie· 
którzy spośród te.i dobrane: paczki, po 
zjedzen;u kolacji i wypiciu większej 

ilości napojów alkoholowych, znikają, 

nie płac.,c ra.chunku, na.rażają.c w ten 
sp-011/ib kelneT& na straty. 

Te wy hry ki n a l f'ży 11ajrychlej zlik_ 
"1dowa6 w interesie zar6wno !łnmej 

„Uo. potly'', j ak i szerokich mas ko
rz;v~· nj:tcych z jej usłu g. Dezorgnni1u. 
ją one bawiem pracę tej pożytecznej 
plncówki. Prosimy władze M .0 . o zn· 
j ęcie się tą. sprawą . Klienci odwiedza . 
jący tę resta.ura„ ję powinni we włas
nym intereri3 pomóc w zlikwidowaniu 
tej bolą.czki1 powiadamiając natych
miast o zauważonych podobnych wy· 
padkach klerownictwo lub obsługę 

„Gospody' '. 

kiego za numerem 9202-49, podając we 
wniosku Inka! nr I przy ul. Dn~zvń· ilj "Z<'.i 11ocy d) !uru,111 nn ' tt;pt: 
skiego 12, zajęty obernie na komóritc. . c apt ek i: 

I P >ianicl:u liU - /I 11tAJ~tic 11· i ·.• Piol 1 
Dclegownny kontroler stwinilził, ~e 1 kow~ka 1:;7 _ Dn ni · ]~cl. i . Dasz.": '.d r_ 

jest to lokal mirszknlny, ~kładnjąr) si„ ' i;o ~fi _ C: oi·i·zyi'i;-1\i, \ , ,,1 ,:· 0Jnh 5-1 - • 
z jednego pokoju, posiarln .ięcy orl•hirl· 1 Karlin, Zi c l on~ f. ,m·k :li - • · "d1:1 
ne wejście i 'szrlkie rlane rlo 7.nkwnli· ~pol<'cz- ., :;„ 3:;, Li111:!11tJI". !;i":;o .;1 - -
fikowania !'o nn mie-.zkani!'. I.ok~! ten Za ::;ńrow., ! · a. 
zajmu.ie. jako k~:nńrkf:, \~· łv fr'if' i f' I 0 '\' 0 - ... ~~-----,...----.--..._- ·1~ 
carni, znajrln.i~r l'j ;;i~ w tym snm} lll dn.

1 

( ''I . , ,• "': · ~J • , , 

11111. _,..,.. -~-

Tow. Witko wski ,.·rnz z i o1~a ri()~:1i Z\/ ~ --;~,) k = '·7 \ \l"lj•>· ~, 
· I we K:~ 1'ia k H enrj·!,, I • . i"~::u!·:1 4S się kątem n krrwnych, którzv ~a:ni zaj- , ' 

mują hardzo ~zczupłe mi eszkanie. Dla . ·
r r.ego mimo p;łnrlu lok'llowego, W 1 d ?. inł I ZA' \. 'NO 
Kwatrrunkowy pozoMawia mies7knlne I w;ydi; ~ ·~ L6dź. 
pomieszcr.enia panom sklepikarza , ja· K1l 11s~ eg· 44. 

·-· 
72F; 

ko komórki. Cz em u do dnia dzisiejsze -r-i \-o-.„-U-3-~-. o-~-T-0--lc_g_i_t)-. ·n_
1
_a_c_j ~-ł'-.t'_.t!_2_-!_9_6_l 

go podanie nie zostało załatwione? z wkłac~lł 2J 0845, Dą,browski )!ieczy. 

l Prosimy Wydział 
wyjdnieni„ 

R. Mikołajczyk eław. 'T~OJ 
!""'lUBIONv z.a.świ.ad~zenie wojskowe, 

Kwaterunkowy o L:a.czmarek Stanisł&w. S:vrokomli~ P. 
J2GI 
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• 
Rzeczy ciekawe 
Bernard Shaw 
liczy 93 lała 

Rlyuny dramaturg angielski, Bernard 
f;liaw, ukończył w tym roku 93 lata 
p:·acowitego życia. Popularny ,,G. B. 
S." posta n owił sprzeda~ w przeddzie:d 
urodzin ekoło 200 tomów ze swej bi_ 
IJlioteki. 

Bojkotowały węgiel również elegantki 
francuskie; gard:rą.c „niecnym zapa_ 
chem jakoby zgniłych j11.j, wychodzą._ 
cym z palącego się węgla''. Wtórowali 
damom profesorowie Sorbony, określa_ 
jąc węgiel, jako trujący materiał opa_ 
łowy. 

Ser i f ego mieszkańcy 
Kawałek miękkiego sera wielkości 

nie.wielkiej monety, zaw?era w etante 
świeżym 150.000 mikrobów, a. w kilka 
dni później - 6 milionów. 

Jak z rogu obfitojci 
sypią s ę z~łoszenia na wyśc~g · dookoła· Polsk: I 

:\a sali sprzedaży znalRzły się m. in. 
pieny•ze w,1·dania powieści Oscara WiL 
de· a i Lawrence' a. J cd na z nich o
si:rnnrla 460 funtów (około 460.000 
irnllków). 

100 g sera zawiera więcej organiz_ 
mów żywych, : :ż jest ludzi na ziemi. 
Cyfry te podaje dr Adamer z paryskiej 
Sorbony. 

K omitet Organizacyjny doroc mego wyścigu kolaT'Skiego d0<>-
koła Polski, który obok pamiętnego wyścigu Praga-Warsza

wa jest najpoważniejszą naszą imprezą aporto}\'ą - przeżywa o
becnie g<>rąezkowe chwile ostat nich przygotowań. Liczne zgło
szenia, jakie niemal codziennie napływają z zagranicy pMwalają 
przypuszczać, że w tym roku wy ścig ten stanie się niezwykle cie„ . 
kawym i w ciągu swego trwania będzie interesował nie tylko ca- ' 
łą Polskę, ale prawdo.podobnie całą Europę, gdyż startować w 
nim będą przedstawiciele eałej niemal Europy. 

Htstoria 
cze?rnych dfamentów 

1\ip ull'ga wątpliwo8ci, że świat 

st:n•Jż,rtny znał już węgiel kamie n ny. 
P„d!Jijając Brytanię, legiony rzym_ 

skie używały powszechnie węgla ka_ 
mienllE'go. Znali węgiel i Chi11czycy, o 
khi!·ych pisał lliarco Polo, iż używali 
"·ęgla kamiennego do wypalania słyn_ 
nej chińskiej porcelany. 

Europa znają\J w~gicl, nie używała 
ga, mając wielkie lasy do dyspozycji. 
Dopiero u schyłku XII wicku, gdy 
lasy przetrzebiono, zwrócono uwagę na 
konieczność wykorzystania węgla ka_ 
miennego. Pierwsze kopalnie węgla za_ 
łożono w okolicy timburga. 

W roku 1306 król angielski Edwar<1 
I na wniosek parlamentu zakazał uży_ 
wania węgla, jako opału szkodliwego 
dla zdrowia ludzkiego. Ta 'sama histo_ 
ria powtórzyla się i we Francji, gdzie 
Henryk II również· zakazał używania 

1vęgla kamiennego do topienin żelaza. 

us: .i:RA śLĄSKA 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Dziś dnia 4 VIII. 49 opera. „Hal

ka". St. 'Moniuszki o godz. 19 
W partii tytułowej Lachetówua 

oraz Olga Samłxmiwska, Uzeslaw }!'in_ 

ee, Ryszard Fabiński., Antoni Majak, 
Piotr Barski, Edward Fedorowicz, 
Zuigniew Platt, Rysz-ard żaba. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU COŁNIERZA 

Łódź, ul. DaszyID!kiego 84 

• 

Od poniedziałku, dnia 1 do ko-dcn 
sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawn 
„Szczygli Zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Dziś, o godz 19,30 „Jadzia. Wdowa" 
Ostatnie dni I 

• \Ułu. • .;. - „.Hężczy.ln1 w JeJ zyc1u• 
g-odz. 16, 18, 20 
uozwolony dla młodziety od lat 16. 

DALTYK - „Młoda Gwardia" 
~eria Il 
g dz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodziezy 

13.\.JKA - „Postrach Mórz" 
godz. 18, 20 
doz1vol, ny dla młodzieży 

GDYNIA - ,,Tu-ogram Aktualności" 

nr 33 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) - ,~Ziel<>ne latAl." 
·godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - „Ulica Graniczna" 
godz. 15,30, 18, 20,30 
aozwolonz dla młodziety od lat 1e. 

PRZEDWIOśNIE - „Wołga! Wolgal" 
godz. 16, 11!, 20 
dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Młoda Gw1a.rdia." 
Hria I . 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzie~y 

ROMA - „GuweTnantka" 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla młodziezy 

REKORD - „Bohaterowie Pustyni" 
dla młodzieży godz. 16 
,,.Antoni i Antonina" 
dozwolony dla młodzieży 

godz. 18, 20 

STYLOWY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodziezy 

śWIT - „Aleksander Matrosow" -
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodziezy 

TATRY - „Pocałunek na stadionie" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodziezy 

:t'ĘCZA - „Tragiczny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
niedozw1Jfony dla młodzieży 

WISŁA - „Powrót do domu" 
godz. 17, 19, 21 
dczwolony dla dz;"Cci i młodzieży 

WŁ6KNIARZ - „Wieś Ilia pogM.niczu" 

Oficjalny „klub !erów", istniejący 
w Paryżu, rozróżnia 200 zasadniczych 
gatunków sera. 

Włosi, wyrabiający sławny ser par_ 
mezan, muszą mieć wyostrzony słuch . 

A by sprawdzić·, czy se; jest już dobry, 
uderza się go srebrnym młoteczkiem . 
Przy pewnym tonie, który trzeba U

mieć rozróżnić - s'er nadaje się do 
spt>życia. 

Koleiarze otrzymali boisko 
Zarząd Miejski prŻydzielił Klubo

wi Spor.t<Ywemu ,,Kolejuz" (Lódź) 

n-0wy teren na Chojnac.h pod budilwę 
b oiska sportowego. Budowa obiektu 
roi-pocznie się n i.ebawem i ma. być 

ukończona. w prz,y11złym roku. 

Na stadion·!e tym z<>staną wybud<>
wane trybuny, które pom1esz,co;ą. ok. 

20.000 widzów. 

Zwycięstwo 

gdańskiego Związkowca 
Towarzyski trójmecz żuzlowy Milto_ 

klub (Rawicz) Związkowiec 
(Gdańsk) - ZwiązJwwiec (Wrocław) 
wygrał drugoli.gowy Związkowiec 

(Gdańsk) - 19 pkt. przed Lligowym 
MK Rawicz - 17 pkt. W barwach 
hlK Rawicz startował reprezentant 
Polski Siekalski, który uzyskał naj
lepszy czas dnia - 1 :46,4. 

12.04 ~adomości południowe oraz 
przegląd prasy stoł. 12.20 Audycja dla 
wsi. 12.50 „Na l!wojską, nutę''. 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 (L) Chwila mu· 
zyki. J3.35 Muzyl:a obiadowa. 14.00 
Kronika Zw. Radzieckiego. 14.1:5 Mu
zyka hiszpańska. 14.50 (L) KomunL 
katy. 14.55 (L) Kwadrans muzyki po_ 
pularnej. 15.10 (Ł) „Jedziemy na 
wczasy. 15.15 (L) Aktualności łódz

kie. 15.25 Informacje. 15.30 Audycja 
. dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogólna. 

16.00 „Zespoły głosów ludzkich''. 
16.15 Muzyka. 16.20 (L) „Sprawy na.· 
szego miasta''. 16.25 (L) Arie i pieś
ni. 16.45 (L) Opowiadanie dla dzieci. 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 
Muzyka radziecka. 17.45 Poradnik ję_ 
7.ykowy. 18.00 .,Dla. knżdego coś mi
Jcgo' '. 19.00 II dziennik popołudnio_ 

wy. 19.15 „Zapros:renie do tańca'' -
Webera. 19.40 Haydn: Kwartet D·dur 
Nr 8. 20.00 „,Vszechnica radiowa". 
20.20 Koncert rozrywkowy. Transmi
sja z Czechosłowacji. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.40 Muzyka lekka forte_ 
pianowa. 22.00 „Cz-arodziej z Major
ki". 22.40 Muzyka. 22.15 (L) Felie_ 
ton filmowy. 22.58 (L) Omówienie pro 
gramu lokalnego na jutro. 23.00 Ostat
nie wiadomości. 23.10 Koncert muzyki 
symfonicznej z udziałem Yehudi life_ 
nuhina - skrzypce. 23.50 Program na 
jutro. 24.00 Zakończenie audycji 1 

Hymn. 

W. Ażaiew 

ż meczu-Polska- p,o?sJ~a:tcO:: ~= ,:~o: 
""" • orgianlrm~y otn:yntują, nawe;t qło 
:q··~· u mu n'§ a szenia kolar.zy zawodowych, którzy 

,._ oczywiście ze wzg'lędu na przepisy 
·;1~ ' międzynarodowe prawdopodobnie 

. nie będą TrłOgli wziąć w n:m ud:z:ia-
· l łu. 

i I l\'liędzypaństwowe zawody lekkoatletyczne Polska - Rumunia. Na zdję
ciu - defilada zawodników ;; 

• 1 JESZCZE JEDNO ZGŁOSZENIE 

Na zdjęciu zwycięzca. w biegu 
na. 100 m, Polak Kiszka na mecie 

· Kolarze łódzcy 
przed wielką próbą 

Dnia. 14 i 15 sierpnia odbędlł Sit 
na torze w Łodzi za.wody kolarskie 
o programie olimpijskim, o puchar 
prll90h0dni PZKol, . 

Łódź jest dwukrotnym zdobywcą 
tego pucharu. W wypitdku wygra.. 
grania zawodów przez kolarzy łódz 
kich, nagroda przejdzie na. ich włas 
n ość. 

Igrzyska sportowe 
w Spale 

Łódzki Zwią.zC'k Piłki Nożnej orga· 
nizuje w dniach 14 i 15 sierpnia w Spa_ 
le, gdzie mieści się obóz treningowy 
piłkarzy łódzkich, wielkie igrzyska 
sportowe wszystkich gałęzi sportu, w 
których wezmii. udział zawodniczki 
1 zawodnicy oluęgu łodzkiego. 

Impreza ta mn. du~e znaczenie ze 
względu na, propagandę sportu na pro
~i nrji. 

7 żr.1rln hiobów 

W J'.fątek ~ebranie 
członków „Ogniwa" 

Zarzad ZKS „Ogniwo' 1 zawiadamia, 
żo w piii.tck, dnia 5 sierpnia br„ o go_ 
dziniP 18-ej w lokalu własnym przy ul. 
11 Li•topoila 30. or1h~dzie Rię zebranie 
członl;ów r.arr.~i\n oraz wszystkich kie· 
rownik<>w Sf'kr:ji. 

Ze w7.g-lfr1u na ważno~ć ohrnd. ohrc_ 
ność wsz.Y>tkich członkow ol•o1<i?:-:ko_ 
wa. 

Nnwu re~ord 

m()łfJCV·łd .stv ZSRR 
MOSKWA (obsł. wł.) Podczas za

wodów motocyklowyrh pod :Wkskwą 
reprezentant stolicy Związku Rad.zi~c
ki!'f.O Bnrnnow ustanowił nowy rekord 
ZSRR. TI$l motł).('yklu z przyczepką, 
p<>j. 350 ccm. Bnrnnow przebył dy$t:tns 
50 km. w 26:14,5 min„ popre.wiając 
dot;vchcza~wy rekord o 4 : 8:5,2 min. 
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Z WŁOCH 

IDo Kornćtetu Organizacyjnego wy 
ścigu dookoła iPolski nadeszło trze

. c!e zgłoszenie z Włoch. Zgłoszenie to 
I przysłał Włoski Związek Kolarsk;. 
! Poprzednie zgłoszenia nadesłały: 
Związek Włoskiej Młodzieży Demo
kratycznej' i kola·rz:e zawodowcy. 
Komitet Organizacyjny, po rozpa
trzeniu wsz~tk:ch zgłoszeń przyjął 
zgłoszente Związku Młodzieży De
mokratycznej. 

RUMUNI PRZVJADĄ NA WYSCIG 

Podczas pobytu lekkoatletów Ru
munii w Warszawie, Komisarz Wy
ścigu Dookoła Polski przeprowadził 
ro1..mowy z kierownikiem ekipy ru
muńs\dej - przecistaw:icielem Orga 
nizacji Sportu Rumuńskiego. 

Milicjanci kopiq piłltę 
Wczoraj rozpoczęły się mistrzostwa płłkarskie 

Kół z . S. ,,Gwardia" 
Ul czoraj rozpoczęły si~ w Łodzi 
1f11 rozgrywki · piłkarskie o mi

strzostwo Kół ZS „Gward.:a". Dro
gą losowania wyłoniono 4 grupy. 

1 grupa: 1 Komis. MO, 9 Komis. 
MO, 14. Komis. MO i Kompania Ru
chu. 

2 grupa: 3 Komis. MO, 8 Komis. 
MO, 13 Komis. MO i 15 l{omis. MO. 

3 grupa: 2 Komis. MO, 4 Komis. 
l\IO, 10 Komis. MO 1 12 Komis. MO. 

4 grupa: 5 Komis. MO, 6 Komis. 
MO, '7 Komis. MO i 11 Komis. MO. 

bo!sku ZS „Gwardia" przy •il. Let
n'.ej. Dojazd tramwajami 3 i IO. 

Prognoza pogody 
WARSZAW .A (PAP) - DziA -

ch1I14uzenie zmienne z przelotnymi de_ 
szczami i skłonnością do burz. Tem· 
peratura maksymalna do 22 1topni. u_ 
miarkowane, miejscami doM silne i po
rywiste wiatry z kierunków za.ehod_ 
niPh i północno·ze.chodnieh. 

W dniu dzisiejszym będzie nadal H

pływa~ do Polski powietrze polarno
morskie. 

Uśmiechnij srę 

Rozgrywki w grup.ach przeprowa
·dzane są systoo:nem punktowym (dru 
żyny grają każda z każdą bez re
wanżu). M;strzem grupy zostanie 
drużyna, która uzyska większą Clość 

SZWAJCARZV PODALI SKŁAD punktów, względnie przy jednako-
S wym stosunku punktowym lepszy 

W wyniku rowiów Komisarz wy
ścigu otrzymał zapewnienie, że ko
larze rumuńscy wezmą udział w wy 
ścigu. 

PAN HRABIA KĄFIE SIĘ-

WY CIGU stosunek strzelonych bramek. Mi
Organlzac.'• Sportu Robot.n!czego 

w Szwajcarii nadesłała do Komite
tu Organizacyjnego wyścigu skład 
ekipy. Oto nazwi:'-3 8-miu kola!:ty 
drużyny szwajcarskiej: Gehr:, The
raulaz, Panchaud. Rochat, CastPlla
no, Fretvogel, Burtin, Zb!nd.:n. Kie
rown1'kiem ekipy będzie Pianzola. 
Ogółem cała ekipa liczyć b~dzie 
11 osób. 

EKIP A ~SKA NA WYSCIG 
„DOOKOŁA POI.SKI" 

rtrzowie 4 grup rozegrają finał w 
październiku br. w ramach 5-le<'iC: 
istnienia MO o puchar przechodn· 
systemem punktowym podobn:e jak 
w eliminacjach z tą różnicą, że przy 
jednakowych ilościach punktów zo
stanie rozegrany decydujący mecz. 
Przypominamy, ie w roku ubie
głym puchar zdobył 3 Kom~s. MO. -
W tegorocznych rozgrywkił~h dc.cy
dujący bój o puchar powinny stc
czyć 3-ci, 9-ty, 7-my i 8-my Kom:s. 
MO. 

Kalendarzyk na.,Jblliseych spotkań 
Organizacja Sportu Robotniczego wygląda następująco: 

Finlandii nadesłała do Komitetu Piątek 5 bm. grają 0 godz. 1'7-teJ ,. 
Organt.zacyjnego Wyścigu !Dookoła Komis. 15 _ s oraz 0 godz. 18.30 . 
Polski nazwiska 8-miu kolarzy, któ K()mis. 5 i u. 

cly! 

GŁOS 

rzy wezmą udział w wyścigu. Są to: Sroda 10 bm. o godz. 1'7 Xomls.14 • 
Kasslin, Niemi, Punkinen, Luukas, _ Komp. Ruchu, a 0 godz. 18.30 i~ 
Salml!nen, Makila, Arenius i N!.ini- Komis. 10 i 4. I 
nen. Piątek 12 bm. o godz. 1'7 Komis. 3 

ORGAN ŁODZKIEGO KOMITETU 
l WOJEWODZKIEGO KOMITETU 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEl 

Redaguje. 
KOLEGIUM REDAKCYJNE 

Wydawca: RSW „Prasa" 
Niemi t Punklnen br&lt udział w i 13, o godz. 18.30 Komis. 6 i "/. 

Wyśdgu Praga - .warsmwa, zadzi- Sroda 1'7 bm. o godz. 1'7 - Komis. 
wiaja~ swą wytrwałością i poshwą 11 I 14, a o godz. 18.30 Komis 12 i 10. 
sportnwą. Rozgrywki odbywać się będą na 

Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska 96 m p • 

Druk: 
Zakłady Graflrzne R.S.W. „PRASA" 

Łódź, ul. żwirki 17, tel. 206-42, 

Telefony: 
.fll1ł s• Redaktor naczelny: . 216-Jł n r • . . N z~st~pca red. D1.C7. 219-05 

~ Ł : s~krctarz 011powkt1z1a1ny ~1s-:r.1 
WQlCZQ W w QlSZOWie i Odzi ' Sekretadat ogóln~· Z23·"~ 

zawodów przewiduJ·e w Dział partyjny 2Z3-%9, !54-~S W d'lliu 14 i 15 &'erpnia. odbędzie 
się w WanZ'awie interel'ująry mec2' 
lekko.atl~tyczny w k<1nkurencji kobiet 
~ mężc.zyzn, między reprezent1J.cją. Lu
d<Y1Vych Zespolów Sportowy.eh a Zrz~

szeniem ~ortowym „Spójnia". 
W dniach 20 i 21 sierpnia. reprezen

tacja LZS..ów spotka się w ŁodZi z 
reprezentacją ZfZeBZenia. SpO!rtowego 
„Włókniarz". 

W drużynie LZS_ów wyst.ąpią. n.ajle
pa.i lekkoatleci wsi. W 7.e<'p<>łach 

„Spójni" i ,;Włókni1trzs." znajdą. si~ 
r6'prezentAnei Pol8kiil. 

Program . weer;n. 10 
konkurencji mę•kiej - biegi: 100 m. Dział korespondentów robotnl-
400 m. 800 m. 3.000 m; sko"1 w dal, czych l chłopsltil'h oraz re
wzw)Z, tiliip•ikok; nuty: 'kulą, d}"&- 1 daktorów gazet ściennych 
k'Qm i oszczepem orruz sztą.fety · Dział mutacji: 
4:x4CO m _ i olimpijską. Dział miejski'!. sportowy 
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218-11 
254·21 

w&Wnętrzny 8 t 11 
W konkurencji kob'et - biegi: 60 I' Dział ekonomiczny: 223-!9 

m, JOO m, 200. m, 500 m, i 800 m. Dział rolny: wewn~trzny ! - 254-21 
skoki: w dal i wzwyż, rzuty: kulą, Redakcja nocna: 172-31, 156-81, 

dv~kiem i o~z<:'ł'llepeITTl oraz s1.tafety Kolportat 
~100 m i 4x200 m. · Łódt, ul. Piotrkowska 70, tel, 22~-2! 

I 
Administracja: 260-4! 

Reprezentacje wysta.l\ię. po 2 .ł!lt.- Dział o:łosz"ń: 114-~5 
wodników d<> każdej konkurencji. Łóu:t, ul. Piotrkowska SS, tel, 111-so 

YS.WWWWQZ 

Daleko od Moskwv 
- Narazie sam prowadź komendę, - Wasyli Maksy

mowicz uśmiechnął się mimowoli. - Pozwól, że zapa
limy i nie gniewaj się. 

Zapalili chroniąc się od wiatru. Odmrożone ręce 
Batmanowa, które hartował wedłul? metody Tani Wa
sylczenko - nie mogły utrzymać papierosa, tak, że 
spoglądał na ni.e z niechęcią. 

- Tak, to ja. Na bazie było bardzo źle, produktów nie 
pozostało. Nie mogliśmy uzyskać jakiejkolwiek ipomocy 
z ·punktu. Postanowiłem udać się do najbliższego punktu 
na Adunie. Jak wyszedłem, spotkałem Pankowa. Dal 
mi konia, produktów i kazał wracać do bazy. Obiecał. 
że zrobi wszystko co konieczne i miał przyjechać na
tychmiast do nas razem z Merzlakowym, jak tylko do
brnie do cieśniny. Po czt erech dniach posłałem do pun
ktu człowieka do towarzysza Pankowa i dowiedziałem 
się„. 

- Zaciekaj Umara. Rozmawiam ·z towarzyszem, gdy 
skończę wrócę do ciebie. 

Umara zadrośnie spojrzał na Silina i rzucił się do tyłu. 
Batmanow uważnie słuchał traktorzysty. Silin stał przed 
nim trzymając ciężki łom, jak karabin. 

- Maszynę drof{owa trzeba odstavrić. - Skoro głó
wny inżynier mówi, że nie wolno, więc nie ma o czym 
d'Jskutować. Piszą właśnie na kartce ,że lód jest cienki. 
Biorę pod uwa~ę twoje ostrzeżenie co do Kondrina, 
chociaż jakoś niewyraźnie o nim mówisz. Więc ciebie 
zwolnił Merzlakow? - uśmiechnął się nagle Batma
now, wpatrując się uważnie w szczerą twarz traktorzy
sty. 

- Tak, nie przypadł mi do gustu. Ale nie udało mu 
się. Teraz jego nie ma a ja zostałem. 

- Inaczej z nim nie ogło się stać. Co do ciebie po-
wiem Rogowowi - wyda dyspozycje. Wstąp do mnie 
po pracy, to porozmawiamy„. Teraz idź cl.o Filimowi
cza i -l(Obmyślcie wspólnie jaki typ wału należy jak 
najprędzej wziąć do wygładzania drogi.. .. 

Batmanow szedł w kierunku brzegu i rozmyślał, co 
powiedział Silin o Kondrinie. Należy przyjrzeć się by
łemu buchalterowi, sprawdzić jeg o pracę. Trzeba bę
dzie bliżej zanoznać się z ludźmi i skontrolować pracę. 
Nie darmo Pisarew zalecał czujność. Życie wykazało, 

- Umara, jakiego jesteś zdania o buchalterze Kon-
drinie? 

- To niedobry człowiek. - Umara zmarszczył się. 
- Dlaczego niedobry? 
- W oczy ci nie spojrzy. Brzydko się śmieje. Poco 

takiego tu przysłali. 
- Brzydko się śmieje? - to jeszcze nie J'OWód ażeby 

powieclzieć o człowieku coś złego. Należy sprawdzić. 

- Po co sprawdzać? Należy wygnać. On i Merzlakow 
- dwa buty od jedrnej pary. Oddaliłeś Merz1akowa, 
zrób to samo z Kondrinem. Po co go trzymasz? 

- N \e wolno, tak ·na gorąc-0 działać. Merzlakowa ma
my całego, jak na dłoni. a o Kondrinie nic nie wiemy. 
Nie można człowieka oddalić za brzydkie oczy. A ty 
biegn'j do ludzi. Włóż kurtkę, zapnij się, możesz się 
z;, ziębić. 

- Mróz mnie nie chwyta, - odpowiedział Umna. -
Sam zapnij się lepiej i włóż rękawiczki. Odmrozisz rę
ce!!. 

Batmanow wszedł ipo oszronionych kamieniach na 
brzeg. Tu zbliżył się do niego jakiś nie:anajomy w sta
r.vm czarnym kożuchu. 

- Czy mogę z wami mówić. towarzys1u Batmanow? 

- Co się mo({ło z nim stać, jak uważacie? - spytał 
niecierpliwie Batmanow. 

- Niewiadomo. Poszedł zur.ełnie sam„. Nape,"1110 
zbłądził. Do nas jest przeszło dwadzieścia kilometrów„. 

- Czy wy sami szukaliście go? 

- Tak, postaw;łem na nogi wszystkich moich ludzi... . 
Widziałem go tylko raz, ale od razu dostrzegłem„ że to 
dobry i sprawiedliwy człowiek. 

Batmanow ze skamieniałym wyrazem twarzy, pa
trzył ponad głowę rozmówcy. Sani.n nie chcąc przery
wać jego zamyślenia, wyczek'wał. 

- Tak. to był bardco dobry. ,i]nv c7łrw.r:Pk na ktńrym 
można było polegać - z westchnieniem odezwał sir~ 
Batmanow. - Nie wiem po prostu co myśleć. Czyż t" 
możliwe, ażeby tak doświadczony partyzant, znawca 
tajgi mógł w n' e j zbłądzić? B~dz; 0my dalej poszuki
wali, a wy towarzyszu Sanin, pomożecie mi. 

ze w tym pustynnym kraju, położonym blisko granicy, 
godz. 17, 19, 21 1 . b 'd 1 . b 1 d 
dozwolony dla młodzieży ukrywa i się i ruz zi i jacyś me ezpieczni u zie. 

- spytał - Jestem Sanin z zatoki Umi.. Przybył do nas 
wasz człowiek i kazał sie tu stawić. 

Rogow przekomarzał się z Tanią Wasylczenko. sie
dząc pod dużym podsieniem, dokąd przynosili z całego 
wybrzeża pozbierane kawalki przewodów, izc latory. 
aparaturę. Kondrin ulokował się na skrzyni i coś zapi
sywał do ksiąg. WOLNOSO - „Powrót do domu" Tok rozmyślań przerwał Umara Mahomet Zdenerwo-

godz. 16, 18, 20 wany spawacz dogonił naczelnika budowy. 
detzwolony dla. dzi'0Ci i młodziezy - Dokąd odchodzisz, towarzyszu Batmanow? Sam 

iACHl'JTA - ,C!J.rie kłamie" mówiłeś, że droga jest najważniejszym obiektem. Dla-
godz. 16, 18. 20 l czego więc porzucasz pracę? Chodź, skończymy ją ra-

1 dozwolony dla młodzieży od la.t l2 zem. 

- .Jak w:.T<:rl ą<lają spra'.~·y na waszej bazie, Czy wszy
stko w porządku? 

- Obecn' e wszystko jest mniej więcej w porządku„. 
- Proszę mi opowiedzieć, jakżeście się spotkali z Pan-

kowym? Wszak jesteście tym człowiekiem, którego 
spotkał po drodze do cieśniny? 

Otrzymałem polecenie od B.'lfm:tnowa. a żeby założyć 
instalację telegraficzną na wyspie - mówiła Tania. -
Najważnir'jsze - to podwodny kabel. Fedosow v:praw
dzie twierdzi, że kabel był tu już dostarczony i ~ na
leży ItO tvlko odnaleźć. 


